
Najpopularniejszym skró­
tem w Helsinkach jest obec­
nie ETYK, będący fińskim
odpowiednikiem naszego
skrótu KBWE, czyli Konfe­
rencja Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie. Sło­
wo — ETYK widnieje na

pierwszych stronach tu^j-
sżych gazet i na planszy
pierwszych informacji dzien­
nika telewizyjnego. Skrót
działa w sposób* niemal ma­
giczny: ż nalepką ETYK na

szybie można parkować sa­
mochód w specjalnie zare­
zerwowanych miejscach, le­
gitymacja z tym nadrukiem
otwiera dostęp do wszyst­
kich urzędów i instytucji, a

od najbliższej soboty będzie
niezbędna, by dotrzeć choć­
by w pobliże gmachu „Fin­
landia”, gdzie w przyszłą
środę rozpoczynają się obra­
dy III fazy KBWE.

Do stolicy; Finlandii na­
pływają codziennie oficjał- *

ne zgłoszenia udziału w III
fazie KBWE ze strony ofi­
cjalnych delegacji. Codzien­
nie uzupełnia się więc o no­
we nazwiska listę przywód­
ców, którzy przybędą na hi­
storyczne
tychczaś
które

swych
(wyjątek na razie
San
nych
ców
tzn.
rów
przypadku państw

spotkanie. Do-
z 20 krajów,

ujawniły już skład

delegacji — 19
stanowi

Marino) reprezentowa-
będzie przez przywód-

najwyższego
prezydentów,
czy kanclerzy

szczebla,
premie-

lub w

socjąli-

•' ■

w

:ł

Oif

stycznych — I sekretarzy
partii. Będzie to więc spot­
kanie bez precedensu, godne
rangi, jaką w historii nasze­
go kontynentu zajmą uchwa­
ły Konferencji w sprawie
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie.

W ostatnich dniach gospo­
darze fińscy koncentrowali
swe prace głównie na rozbu­
dowie łączności telefonicznej
Ze światem. Wiele delegacji
zjawi się w Helsinkach z

własną aparaturą telegra­
ficzną i stąd wymagane są
specjalne łącza. Na zdjęciu:.
robotnicy przygotowują fla­
gi 35 państw, które uczestni­
czyć będą w HI fazie Kon­
ferencji w Helsinkach.

(O Konferencji
'

piszemy
dziś szeroko w komentarzu
na itr. 2). CAF — telefoto

Wczoraj o godz. 22.18 czasu

warszawskiego statek „Apol­
lo”. z trzema astronautami- —
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Thomasem Staffórdem, Vąnce
Brandem i Donaldem Slayto­
nem wodował na Oceanie Spo­
kojnym w odległości 555 km na

zachód od Honolulu. Na astro­
nautów oczekiwał lotniskowiec
„New Orleans”, który wziął ró­
wnież na pokład kabinę dowo­
dzenia statku „Apollo”. W ten

sposób zakończony został defi­
nitywnie historyczny międzyna­
rodowy radziecko - amerykań­
ski eksperyment kosmiczny, w

czasie którego statki „Sojuz-19”
i „Apollo” połączyły się na or­
bicie okołoziemskiej, a ich za­
łogi współpracowały ze sobą
przeprowadzając wiele wspól­
nych doświadczeń naukowych i

technicznych.
Załoga „Apolla” spędziła na

jego pokładzie łącznię 217 go­
dzin, dokonując 138 okrążeń
Ziemi. 47 godzin i 13 minut a-

merykańscy astronauci spędzili
razem ze

kolegami.
Ziemię 21

Załoga statku

„Sojuz-19”, Al

sukcesem
tarz generalny KC KPZR, Leo­
nid Breżniew wystosował do

prezydenta USA, Geralda For­
da depeszę gratulacyjną. „Lot
statków „Sojuz” i „Apollo” ma

znaczenie historyczne, jako sym­
bol dokonującego się procesu od­
prężenia w sytuacji. międzyna-

(Dokofićzenie nd sta. 2)

swymi
którzy

lipca.

radzieckimi
powrócili na

Dla wczasowiczów raj, dla żniwiarzy znojna praca

raama najładniejsze lato

Tegoroczne lato zaczyna so­
bie zdobywać opinię najładniej­
szego w całym powojennym o-

kresie. Mało niżów, a tym sa­
mym pogody deszczowej i.

chmurnej. Zdecydowana prze-
waga okresów słonćcżftych i wy­
żowych. Wprawdzie pkresami
narzekamy na zbyt duży ubął;
ale po kilku dniach Wysokich
temperatur następuje ochłodze­
nie o kilka stopni. Tak też za­
powiada się na najbliższe dni

dp końca 3 dekady lipca br.

Temperatura maksymalna w

w dzień od 20 do 23 na północy
kraju, do 23—27 st. na pozosta­
łym obszarze. Zachmurzenie u-

miarkowane i tylko chwilami
przelotne opady z możliwością
burz.

A co nas? czeka w sierpniu?
Zakład Prognoz Długotermino­

wych opracował orientacyjną
prognozę pogody aż do 20 sier­
pnia. Mówi ona, że najcieplej­
szy okres, typowo letni, spo­
dziewany jest właśnie w 1 de­
kadzie sierpnia br. Kto weźmie
w tym czasie urlop, będzie miał

upalną aurę, z temperaturą ma­
ksymalną w dzień od 26 do 30
st. Na południu może być na­
wet powyżej 30 st. w cieniu.

Tylko chwilami skłonność do
burz.

Natomiast w 2 dekadzie sier­
pnia ma się ochłodzić. Tempe­
ratura w dzień obniży się do
19—24 st., a minimalna w nocy
od 10 do 14 st. Nadal przeważ­
nie zachmurzenie umiarkowane,

ale okresami' zjawią się prze­
lotne opady i jśurze.

Wędkarzy i wodniaków zain­
teresują przewidywania hydro­
logów, którzy zapowiadają w 3
dekadzie lipca br. wahania sta­
nów wódy na Środkowej Wiśle
w granicach górnej strefy wody
niskiej.

Kogo interesują bardziej
szczegółowe dane ó pogodzie do

20, sierpnia br., niech zapamię-'
ta, że średnia temperatura tego
okresu wynosi w Polsce central­
nej 18,5 stopnia, zaś suma opa­
dów waha się około 65 milime-.
trów. W tym foku średnia tem­
peratura ma być wyższa od tej
normy, a suma opadów w nor­
mie, ale raczej z tendencją nie-

przekroczenia wspomnianej ilo­
ści opadów. Potwierdza to, że
czeka nas znacznie więcej dni

słonecznych i bezdeszczowych,

aniżeli chmurnych i chłodnych,
czy słotnych. Dla urlopowiczów
— raj, dla żniwiarzy7 znojna
praca w upalne dni na polach,
a dla wielu upraw, przede wszy­
stkim ziemniaków i buraków —

dij* się już wś Znaki żbyt ską­
pa ilość- . ........ . .

KOŃCZĄ się przygotowania
do sprowadzenia na Ziemię
załogi stacji orbitalnej „Salut-
4”. przygotowania te przepro­
wadzają zarówno stacje na­
ziemne, jak i załoga „Saluta”,
która wszystko musi pozosta­
wić w idealnym porządku na

pokładzie stacji. Jak wiado­
mo, stacja naukowa „Salut”
może być wykorzystywana
wielokrotnie.

RZECZNIK Białego Domu R.
Nessen oświadczył, na konfe­
rencji prasowej, że prezydent
USA, Gerald Ford uważa koń­
cowy dokument, opracowany

-ńa Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie, za

Ze świata

Załoga statku kosmicznego
„Sojuz-19”, Aleksiej Leonow

i Walerij Kubasów wzięła wczo­
raj udział w konferencji pra­
sowej w Moskwie w związku z

zakończeniem radzieckiej części
wspólnego eksperymentu , ,,Só-
juz” - „Apollo”. Na konferen­
cji podkreślono, że* kosmonauci

radzieccy wykazali w czasie

wspólnej misji pewność 1 pre­
cyzję działania oraz? mistrzow­
skie opanowanie wszelkich

czynności, wchodzących w za­
kres lotu.

Z okazji pomyślnie zakończo­
nego eksperymentu kosmicz­

nego „Sojuz” - „Apollo’’ sękrę

Huta Im. Nowotki w Ostrowcu
Świętokrzyskim zajmuje w kra­
ju czwarte miejsce pod względem
wartości produkcji i wielkości za­
trudnienia. Obecnie trwają tu in­
tensywne prace przy budowle no­
wego zakładu, którego najwięk­
szym

* obiektem będzie stalownia
elektryczna o zdolności docelowej

200 tys. ton stali rocznie. Na

zdjęciu prace montażowe elemen­
tów" zasilania pieca elektrycznego.

■'CAF — Kwiatkowski

Ol-

Przedłużenie

mandatu sił ONZ

na Synaiu
Rada Bezpieczeństwa ONZ

chwaliła w czwartek w późnych
godzinach wieczornych rezolucję o

przedłużeniu na dalsze trzy mie­
siące, tj. do dnia 24 października
br., mandatu Doraźnych Sil

Zbrojnych ONZ stacjonujących na

Synaju. Dotychczasowy mandat
sil ONZ wygasi 24 bm.

u-

m wszech miar pożyteczny;
z» dokument, ktgry podplsZĘ
'r'- największą radością., -

NA WSPÓLNYM posiedzeniu
komisji spraw zagranicznych
i komisji spraw wewnętrznych
niemieckiego Bundestagu przy­
jęto rezolucję rekomendującą
rządowi RFN podpisanie w

Helsinkach końcowych doku­
mentów Konferencji Bezpie­
czeństwa 1 Współpracy w Eu­
ropie. Deputowani SPd i FDP

glosowali za. rezolucją, nato­
miast ■'deputowani CDU/CSU

przeciwko.
SEKRETARZ generalny

Światowej Federacji Związków
Zawodowych, Pierre Gensous,
otrzymał radziecki Order
Przyjaźni Narodów.

Zabytki Lanckorony
Krakowski „Balaton**
Zabytki Lanckorony
Krakowski „Balaton**

Po trzech doitich poszukiwań
znaleziono zaginionego chłopca

ale sprawa nie na tym się kończy!

Tego lata kalosze, nttwfet naj­
modniejsze są mało •przydatne.

' CAF — Polftikens

Przyjechał do Zakopanego z

rodzicami. W niedzielę powie­
dział, że idzie na . wycieczkę.
Kiedy do wieczora 21 bm. nie
wrócił, jego rodzice, państwo
Rudolowie z Krakowa zaalar­
mowali GOPR.\ Poszukiwania

rozpoczęto od razu. Ponieważ

młody Krzysztof interesował się
grotami rozpoczęto przeszukiwa­
nie wszystkich jaskiń w rejonie
Kościeliskiej oraz penetrowanie
skałek i zboczy. W tej akcji
brali udział nie tylko polscy ra­
townicy, ale wopiści i Horska
Służba. Dó akcji włączono na­
wet helikopter. 23 w prasie u-

kazała się notatka o poszukiwa-.
niach Krzysztofa. Wtedy jego
kuzyn udzielił dodatkowych in­
formacji. Zaczęto na nowo prze­
szukiwać wszystkie groty, a ku­
zyn zaginionego sam również
wziął w tej akcji udział i miał
to szczęście, że w pobliżu jas­
kini Szczelina Chochołowska na­
trafił na plecak zaginionego.
Ściągnięto ekipę, która weszła
do groty. Wewnątrz, 300 m

wylotu znaleziono wyczerpane­
go Krzysztofa , i nic dziwnego;
była to 57 godzina od chwili,
kiedy wyszedł na wycieczkę.
Obecnie Krzysztof jest w szpi­
talu w Zakopanem i do domu

powróci lada dzień

Jak to się stało, że 18-letni zwykłą ręczną latarkę, a gdy ta

chłopak o mało nie zginął w mu wypadła z ręki, stracił w

jaskini nie tak daleko od dro­
gi? Sprawa jest prosta. Młody
człowiek zabrał ze sobą tylko

ciemności orientację i zamiast
do wyjścia poszedł w głąb ja-

(DokoAezenie na ttr. 2)

W ramach akcji „Echa”, PTTK
i Wydziału KFiT Urzędu Miej­
skiego pn. NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ na naj­
bliższą niedzielę proponujemy
naszym Czytelnikom następują­
ce atrakcyjne spacery poza mia­
sto:

• ZABYTKI LANCKORONY
—’ przejazd pociągiem do Kal­
warii Lanckorony — Kalwaria

Zebrzydowska — Cedron — Lan­
ckorona — Solca — Zarzyce
Wielkie — Leńcze — powrót
koleją — 15 km spaceru czyli 15
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK, Zbiórka o godz.
6.30 kolo zegara na Dworcu Głó­
wnym PKP (odjazd pociągu o

godz. 7.07), Prosimy o wcześniej­
sze. wykupienie biletów wycie­
czkowych (powrotnych — cena
20 zł) do Kalwarii Lanckorony.
Głównym celem naszej wędrów-

ki jest miasteczko Lanckorona,
malowniczo położone na połud­
niowo-wschodnim zboczu góry
Żar. Wielką atrakcją tego mia­
sta są — stanowiące dziś, rodzaj
skansenu— drewniane domki o

oryginalnej architekturze. ; Są
one ustawione szczytami do uli­
cy, posiadają szerokie sienie,
które dawniej służyły jako kle­
piska i jako .wozownie, mają
wejścia do piwnic wprost z

chodnika. Domy są oddzielone
wąskimi przejściami (tzw. mię­
dzy uchy), .ponad którymi można

zobaczyć drewniane rynny, któ*1
re są wysunięte dość daleko

przed lica ścian. . : -

• KRAKOWSKI „BALATON”
— prąejazd autobusem MPK do
Kryspińowa — krakowski „Ba-

(Dokończenie na itr- 2)
’----- -------------------------------------

Zmarł Profesor
własny, rachunek 223.000 bute­
lek piwa ogólnej wartości
478.000 koron.

♦ W wyniku eksplozji miny
w pobliżu miejscowości Comil-
la w Bangladeszu 10 osób zgi­
nęło, a 32. odniosły obrażenia.
Stan 7 rannych jest krytycz­
ny­mi Nad amerykańskim mia­
stem Canton w ‘stanie Illinois

przeszło gwałtowne, tornado.

Żywioł
szkody
miasta
śmierć
sób odniosło obrażenia.

♦ zawarte we wtorek mię­
dzy trzema angolskimi organi­
zacjami wyzwoleńczymi:
MPLA, FNLA i UNITA poro­
zumienie o przerwaniu: ognia
nie jest w pełni respektowane.
Na przedmieściach* Luandy do­
szło do sporadycznej wymiany
strzałów. Do starć doszło tak-

Krótko...
+ W szpitalu pediatrycznym

w Glasgow dokonano w środę
operacji wszczepienia stymu­
latora serca trzytygodniowemu
dziecku. Jak twierdza lekarze,
jest to pierwszy w W. Bryta­
nii wypadek wszczepienia ta­
kiego aparatu niemowlęciu. *

> Z Okazji zbliżającej się 30 >

rocznicy zrzucenia bomb ato­
mowych na Hiroszimę i Naga­
saki dziennik ,,Asabi Shim-
bun” przeprowadził ankietę, z

której wynika, że liczba lu­
dzi zapadających w Japonii na

chorobę popromienną nadal
wzrasta. Najczęstsze przejawy
choroby to różne postacie ra­
ka, ciężkie schorzenia wątroby
oraz katarakta.

♦ Sąd miejski w Kopenha­
dze skazał* ostatnio na kary od

___

. ......

roku do 4 miesięcy więzienia że w pobliżu miasta Caxito,
31 'osób —, 26 kierowców samo­
chodów dostawczych i 5 maga­
zynierów słynnych zakładów
browarniczych „Tuborg”. za

tp, że w ciągu paru lat niele­
galnie wywieźli i sprzedali na

wyrządził znaczne

w różnych częściach
oraz spowodował

4 osób. 37 dalszych o-

65 km na północ od Luandy.
< Z dniem 1 września br. w

7 południowych stanach USA
aligatory zostaną zdjęte z listy
zwierząt pod pełną . och roną. O -

znacza to kres beztroskiego ży-

da gadów, które od czą^u u«

znania Ich w roku 1966 za ga­
tunek ginący tak się rozpleni­
ły, że istnieje nawet obawa,'iż
mogą się stać zagrożeniem dla

turystów;
. O W ogrodzie zoologicznym:

w Kioto zdechł w wieku 30 lat

tamtejszy wielbłąd,
naukowców, ■■był *

śzym wielbłądem, który żył w

ZOO, ponieważ z reguły zwie­
rzęta te dożywają 16 lat.

♦ Z uwagi na skażenie wód
ściekami miejskimi, fabryczny­
mi oraz smarami 1 mazutem
z pobliskiego portu, władze,
Neapolu zakazały kategorycznie
kąpieli w Zatoce Neapolitań-
skiej.

- S> Ze szczytem urlopowym
zbiegło się zarządzenie władz

celnych RFN, zaostrzające
przepisy * i kontrolę celną wo­
bec podróżnych przekraczają­
cych. granicę RFN. Zarządze­
nie zobowiązuje celników, by.
uważniej przypatrywali się tu­
rystom 1 częściej zaglądali do

bagażników.

...z dalekopisu,

Zdaniem
on najstar-

23 lipca zmarł nagle w Krako­
wie w . wieku 66 lat Profesor

.Wyższej Szkoły Pedagogicznej —

STANISŁAW SIERÓTWIŃSKI.
Zmarły był wybitnym filolo­
giem, oddanym przyjacielem
młodzieży, autorem wielu prac
teoretyczno - literackich i bio­
graficznych. Szczególną popu­
larnością i uznaniem cieszy "się
jego „Słownik terminów literac­
kich”. Znaczną część swego pra­
cowitego życia poświęcił Profe­
sor Sierotwiński badaniom pro­
blemów polskiego życia kultu­
ralnego w okresie okupacji hi­
tlerowskiej, które znalazły wy­
raz w pracy pt. „Kraków lite­
racki pod okupacją hitlerow­
ską” oraz oddanej do druku
na kilka dni przed śmiercią li­
terackiej kronice' okupacyjnej. •

Śmierć Profesora Sierętwiń-
ikiego jest dla nauki ’ polskiej
kolejną bolesną stratą. (l-k>
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Laureaci Nagród

Za wybitne osiągnięcia ak­
torskie Anna Polony otrzy­
mała Nagrodę Ministra Kul­
tury i Sztuki II stopnia.

POLONY

26 bm. Kuba obchodzi

święto narodowe
26 lipca Kuba obchodzi swo­

je święto narodowe. Jest to ro­
cznica wydarzeń sprzed 22 laty,
kiedy to w 1953 roku Fidel Ca­
stro na czele 165 młodych pa­
triotów przypuścił szturm ną
koszary Moncada w Santiago de
Cuba, obsadzone przez 1000 żoł­
nierzy garnizonu rządowego.
Atak załamał. się, wielu jego
uczestników poległo. Innych za­
mordowali oprawcy Batisty, ale
ten bohaterski zryw przyspie­
szył dojrzewanie warunków re­
wolucji kubańskiej zakończonej
zwycięsko 1 stycznia 1959 roku.

(t m/wOj—1 I!'. ...

Anna
nia prawo uwa-.

za miasto znako-się
aktorów. Asumpt do

przekonania dają
których kreacje sta­

raków
żać

. mitych
takiego
artyści,
nowią niepodważalny wkład
w rozwój polskiego teatru,
Anna Polony, jest nieprze­
ciętną indywidualnością ak­
torską, której artystyczną
działalność trudno doprawdy
określać jako odtwórczą.

Absolwentka Krakowskiej
Państwowej Wyższej Szkoły
Teatralnej w pierwszych la­
tach po studiach zwięzała
się z Teatrem im. Słowac- '

kiego. Na deskach tego tea- ;
tru objawił śię jej wielki :

talent komediowy. Wydawa­
ło się wtedy, że jest to gen-
re, w którym czuje się naj­
lepiej,
wkrótce
wistym powołaniem arty­
stycznym Anny Polony są
postaci o znacznie bardziej
Skomplikowanej psychice,
powikłane, niejednoznaczne,
którym swym talentem po-

. trafiła nadać zawsze głębo­
ko ludzkie cechy.

Lista ról kreowanych przez
Annę Polony (na naszym
zdjęciu w scenie z „Warsza­
wianki") jest długa. Przy-
pomnijmy z niej kilka, naj­
wybitniejszych, stworzonych
na scenie Teattu StsEtBiÓ W'
Krakowie, z związa-

Miało się jgdhak
okazać, że . rzeczy-

,.<na jest oddł.użjzygp., j:ząsji,
„Żegnaj Judaszu”, „Poskro-
mienie złośnicy”,

5 letniej”, „Miłość
„Sędziowie” i

„Wszystko dobre
brze kończy”,

■„Wyzwelenie’?,
ko Muza zyskała ogromne i
zasłużone uznanie. Niedaw­
no Anna Polony debiutowa­
ła również Jako reżyser
przygotowując spektakl
„Dwoje na huśtawce”, w

którym również występowa­
ła. Telewidzowie pamiętają
jej role m. in. w „Warsza­
wiance” i w „Pannie bez pó*
saga”.

„Sen nocy
i gniew”,
„Klątwa”,

co się do-

„Dziady”, i
w którym ja-

Wiesław KIELAR

Miał 19 lat, gdy pierw­
szym transportem wię­

źniów przywieziono go do
Oświęcimia, Dostał numer

obozowy —' 290. Był w O-
święcimiu do chwili" wyzwo­
lenia obozu. W 1973 r. Wie- (
sław Kielar, operator filmo­
wy Telewizji Kraków, ab- 1
solwent PWSFil. wydał 1
książkę pt. „Anuś mujidi”

’

odbytnica świata, książkę I

wstrząsającą nie tyle opisem ;
okrucieństw, chociaż i ich i
nie brakuje/■ile głębokim „

psychologicznym wizerun­
kiem koncentracyjnej spo­
łeczności, tej która . powstała •

z perfidii oprawców, a mia- i
ła doprowadzić da wzajem- i
nego moralnego unicestwię- ,

niaj i.

.

* Książka > ^Kielara < od4 j■mi&na od martyrolcgicznej
tonacji powieści obozowych,
a przecież ukazująca inny 1

wymiar martyrologii. — sta­
ła się sensacją Wydawniczą -

1973 r. Autor uzyskał za nią j
nagrodę „Polityki”. (

Wiesław Kielar kontynu­
uje swoją twórczość pisar-

'

ską, pisze pamiętnik, zapis
'retrospektywny swego życia 1
— do momentu w którym 1

zaczyna pobyt w miejscu, i
które hitlerowski lekarz na- ;
zwał tym co ma zniszczyć, >

„wydalić” wszystko co nie .

pasuje do modelu III Rze­
szy. (a)

idź na wycieczkę
■(Dokończenie ze str. 1)

laton” — fort „Skała” — Las
Wolski — ZOO — Wola Justow-
ska — powrót autobusem MPK
— 8 km spaceru czyli 8 punktów

‘do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 8.00 na

przystanku autobusowym MPK

:przy ul. Senatorskiej. Krakow­
ski „Balaton” to duży staw w

Kryspinowie, utworzony w wy­
niku eksploatacji piasku. Pokła­
dy piasku powstały w tym
miejscu w okresie, kiedy tam­
tędy płynęła Wisła, opływając
z lewej strony pasmo Sowińca.
Podczas

!też — ńa
. npm.) —

(z wieżą
, striackich, które w ubiegłym
wieku zbudowano wokół Krako­
wa.

UWAGA uczestnicy akcji NIE
SIEDŹ W DQMU, IDŹ NA WY­
CIECZKĘ: w okresie, kiedy wy­
pada wolna od pracy sobota
urządzamy dwie ciekawe wę­
drówki krajoznawcze: „Wśród

i skał i dolin jury” (9 i 10 sierp­
nia) oraz do Zalipia (10 sierpnia).
Zgłoszenia w biurze Koła Grodz­
kiego PTTK, ul. Basztowa 6, w

>■godz. 15—19, w soboty w godz.
13—17. (kas)

Z OKAZJI święta narodowe­
go PRL — 31 rocznicy Odro­
dzenia polski — nadeszła de­
pesza gratulacyjna od sekre­
tarza generalnego ONZ Kurta
Waldheima z serdecznymi po­
zdrowieniami i życzeniami dla
rządu 1 narodu polskiego.

24 BM. zakończyła ponad 2-
tygodniową wizytę w naszym
kraju delegacja burmistrzów
miast amerykańskich. Burmi­
strzowie przeprowadzili roz-

mowy z członkami kierownictw
szeregu resortów oraz przed­
stawicielami władz terenowych,
interesując się głównie proble­
mami organizacji życia w pol-

' skich miastach, planowaniem
gospodarki miejskiej, sieci han-
dlu i usług, komunikacji, a

także problemami oświaty,
nauki 1 ochrony środowiska.
Goście odbyli podróż po Pol­
sce, w czasie której- odwiedzili
Gdańsk, Katowice,
Wrocław i Zakopane.

24 BM. w Zakładach
i Papieru w Swieęiu
lo oficjalne przekazanie
eksploatacji odbudowanego ko­
tła sodowego, który w lutym
br. uległ awarii. Proces odbu-
dowy i uruchomienia 50-metro-

Kraków,

Celulozy
nastąpi-

do

wego kotła — łącznie z demon­
tażem zniszczonej konstrukcji
— trwał zaledwie 5 miesięcy,
co jest osiągnięciem technicz­
nym na skalę światową,

OGÓLNOPOLSKI Komitet Po­
koju i Polski Komitet Soli­
darności z Narodami Azji 1

Afryki skierowali do Ogólno-
indyjskiej Rady Pokoju i So­
lidarności depeszę z przyjaciel­
skimi pozdrowieniami. Prze­
kazujemy — czytamy m. in. w

depeszy — wyrazy naszej soli­
darności i poparcia dla słusznej
walki, jaką prowadzą siły de­
mokratyczne waszego kraju
skupione wokół premiera In­
dii pani indiry Gandhi.

PRÓBNY rejs po Bałtyku za­
kończył drugi 105-tysłęcznik
budowany w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni dla
armatora radzieckiego, m/s
„Marszałek Rokossowski”.
Morski egzamin statek zdał ce­
lująco.

STAN wkładów pieniężnych
na rachunkach oszczędnościo­
wych oraz bieżących i rozli­
czeniowych PKO osiągnął w

dniu 30 czerwca 1975 r. kwotę
248 miliardów 59 milionów zło­
tych. W czerwcu wkłady pie-
nleżne wzrosły o 2 miliardy
586 milionów złotych, a łącznie
w okresie I półrocza br. — o 26
miliardów 684 miliony złotych.

wędrówki zobaczymy
wzgórzu Skała* (308 . m

jeden z najsilniejszych,
pancerną) fortów au-

„Apollo" wodował

i Oceanie
- (Dokołjcze

rodowej i popra\vy stosunków
radziecko * amerykańskich, na

zasadach pokojowego współist­
nienia” — stwierdza m. in. de­
pesza.

E dward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz

wystosowali do przywódców ra­
dzieckich Leonida Breżniewa,
Nikołaja Podgórnego i Aleksie-

ja Kosygina depeszę z najserde-
czniejszymi pozdrowieniami i

życzeniami w związku z po­
myślnym zakończeniem wspól­
nego lotu statków kosmicznych
„Śójuz” i „Apollo”. Depószę po­
dobnej treści przywódcy polscy
przesłali również prezydentowi
USA — Geraldowi Fordowi.

Zdzisław Marchwicki ponownie
przyznał się do winy

W dobiegającym końca procesie
przeciwko Zdzisławowi Marchwi­
ckiemu, na którym ciąży zarzut

wielokrotnego dokonania zabójstw
kobiet z motywów seksualnych, a

także przeciwko pięciu współoskar-
żonym w tej sprawie, w czwartek,
24 bm. zabrali głos Henryk i Zdzi­
sław Marchwiccy.

W ostatnim słowie Henryk Mar­
chwicki oświadczył, iż nie wie, dla­
czego znajduje się na lawie oskar­
żonych — nie udzieliłem żadnej po­
mocy w zamordowaniu Jadwigi K.
— powiedział — nie wyrządziłem
też nikomu krzywdy. Nie wiem,
czy mój brat Zdzisław jest wielo­
krotnym mordercą. W śledztwie
mówiłem o różnych sprawach, ale
wszystko Zmyślałem. Pod koniec
swojego krótkiego wystąpienia o-

skarźony przyznał/że -; razem *ze
swoim bratem « Janem j1 Józefem
Klimczakiem istotnie przebywali w

Pobliżu miejsca, zbrodni w Siemią-
nowcach-Bytkowie, zastrzegając
się jednak, że wyjazd ten związany
był z Innym celem. Prawdę — do­
dał Henryk Marchwicki — zeznał
Józef Klimczak, mówiąc że ta kb-
bieta zginęła na skutek namowy
Jana Marchwickiego, nie wiem tyl­
ko kto był tego sprawcą. Mogę
najwyżej podejrzewać, że zabój­
stwa dokonał mój brat Zdzisław.
Sam nie mam z tym nic wsnólne-
go, czuję sie niewinny i proszę sąd
o to, co mój obrońca.

Jako ostatni zabrał głoś główny
oskarżony, ■
Stwierdził <

nic do
wszystko .

przewodu !

przewodniczący składu orzekające­
go, sędzią Władysław Ochman po-

prosił oskarżonego, aby ustosunko­
wał się konkretnie do 20 pierw­
szych zarzutów aktu oskarżenia,
dotyczących dokonania 14 zabójstw
i usiłowania pozbawienia życia 6
dalszych kobiet, Zdzisław Mar­

chwicki powiedział: — Moje życie
ułożyło się tak, że wiele zawiniłem,
ale cóż teraz naprawię. Sąd wie
najlepiej, co zrobiłem. Żałuję, że
tak postąpiłem. Obecnie nie ma to

jednak żadnego znaczenia. Na py­
tanie, czy słowa te mają oznaczać
przyznanie się do winy, Zdzisław
Marchwicki odpowiedział: — Czuję
się winny, boję się te>go, co mnie
czeka, chcialbym, .ażeby jak naj­
szybciej posłano mnie tam, dokąd
mam pójść.

Ogłoszenie wyroku nastąpić ma

w poniedziałek, 28 bm.

Przyjacielskie spotkania
E. Gierka

i E. Honeckera

Przebywający na wypóczynku
w Polsce sekretarz KC SEI1
Erich Honecker odbył przyja­
cielskie spotkania z i sekreta­
rzem KC. PZPR Edwardem Gier-
kiem. W trakcie tych spotkań
omówiono problemy dotyczące
dwustronnej współpracy polity­
cznej i partyjnej oraz szereg
zagadnień międzynarodowych,
w tym, związanych ze zbliżają­
cą się Konferencją Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie
w Helsinkach.

Dużo miejsca w rozmowach

zajęły także problemy dwustron­
nej współpracy gospodarczej,
wzajemnej wymiany towarowej,
współpracy naukowo-technicznej
i kooperacji. Wskazano również
na szereg dziedzin dalszego roz­
szerzania współpracy gospodar­
czej w najbliższych latach oraz

na nowe możliwości służące jej
rozwojowi. Wysoko oceniono do­
brze rozwijający się bezpasz-
portowy ruch turystyczny mię­
dzy obii krajami, a także bez­
pośrednie kontakty między or­
ganizacjami, instytucjami i-’za-
kładami pracy. Rozwój tych
związków w przyszłości winien

służyć dalszemu zbliżeniu obu
narodów.

W czasie swego pobytu w

Polsce E. Honecker wraz z mał­
żonką przebywał również w

Trójmieście.
W czasie zwiedzania Gdański

E. Honecker złozył wiązankę
kwiatów pod Pomnikiem Obroń­
ców i Wyzwolicieli Wybrzeża na

Westerplatte. W Oliwie goście
wysłuchali koncertu organowego.

W „Lajkoniku"

, Zdzisław, Marchwicki,
on, że w zasadzie nie ma

powiedzenia, ponieważ
ujawni! już... w . czasie
sądowego. Kiedy jednak
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podwójnego opodatkowania, o

wspólprścy w dziedzinie ochro­
ny środowiska, o współpracy
w dziedzinie górnictwa węglo­
wego, oraz wspólne oświadcze­
nie o rozwoju handlu artyku­
łami rolnymi.’ wtedy też obaj
przywódcy podpisali dwa do­
niosłej wagi dokumenty:
„Wspólne oświadczenie o zasa­
dach stosunków > polsko-amery­
kańskich” i „Wspólne oświad­
czenie o rozwoju współpracy
gospodarczej, przemysłowej i
technologicznej”.

Komentując pobyt w Polsce
prezydenta USA paryski dzien­
nik' „Łe Monde” tak pisze:
„Wizyta ta ma na celu ukaza­
nia w przeddzień podpisania
dokumentów w Helsinkach, że
odprężenie jest w toku stawa­
nia się nieodwracalnym, jak
życzyła sobie tego Warszawa i

Waszyngton, kiedy Gierek prze­
bywał w Stanach Zjednoczo­
nych (...) Chodzi przede wszyst­

kim o to, aby ustalić i zoba­
czyć, jak daleko posunięta jest
realizacja siedmiu porozumień,
które wówczas zostały podpi­
sane wraz z deklaracją zasad
politycznych i deklaracją na

temat długoterminowej współ­
pracy gospodarczej”.

Gerald Ford zna Warszawę z

1959 roku, kiedy .to przebywał
u nas w charakterze delega­
ta na konferencję Unii Mię­
dzyparlamentarnej. Obecnie bę­
dzie miał możność skonfronto­
wania swoich wrażeń po 18
latach nieobecności
kraju.

Od niedzieli...
w

gS sa ■ ajbliższ# dni upływać bę-
E Bm| P°d zna^em KBWE —

■ B VI Konferencji Bezpieczeń-
M stwą 1 Współpracy Europej-

sklej, na którą przyjeżdżają do
Sg Helsinek najwyżsi dostojnicy
E 3S krajów. Oczekuje na nich
S ostateczna już- wersja dokumen-
■ tu końcowego zredagowanego
Je w Genewie w sześciu językach;
E angielskim, rosyjskim, francu-
E sklm, niemieckim, włoskim 1
ot hiszpańskim. * Wiadomo także,
E. iż konferencję otworzy prezy-
Edent— .

fi ńen,SŚ dzie
£ rold

ści mówców
g w tego rodzaju konferencjach
S nie lada problem, tym razem

S postanowiono go więc rozwią-
E zać na zasadzie losowej.
m W Helsinkach debatować się
E będzie głównie nad sprawami
S europejskimi. Ale, jak wlado-

g mo, nasz kontynent nie jest
£ odizolowany od różnorakich
E .problemów światowych. Stąd
S też i obecność w Helsinkach
■ przedstawicieli USA i Kanady,
3 stąd w dokumentach KBWE
£ sformułowania m. in. tego ty-
® pu: „Bezpieczeństwo w Euro­

pie musi być traktowane w

zerszym kontekście bezpie­
czeństwa światowego, 1 ściśle
powiązane z bezpieczeństwem

i na obszarze Morza Sródziemne-
t go jako całości...” Deklaracja

helsińska, bo tak chyba poto­
cznie będzie się określało doku-

menty KBWE, stwierdza ponad-
5 to, iż wszystkie państwa euro-
6 pejskie dążyć będą do roższe-
■ rżenia wymiany handlowej z

miii^mininniiimnimnniiinninE

Finiandll — Urho Kekko- ■
a pierwszym mówcą bę-
premier brytyjski — Ha-
Wilson. Ustalenie kolejno-

zawsze stanowi

państwami basenu śródziem­
nomorskiego, które <nie uczest­
niczyły w Konferencji.

Słuszno to sformułowania,
bowiem kraje śródziemnomor­
skie dość ściśle powiązane są
z naszym kontynentem, skoro
więe dążymy do maksymalne­
go uładzt^nia
sunków, nie
nać, iż obok
kraje, które
Interesowane
nami współpracą.

W licznych 1
prasowych na

nie brak też

wzajemnych sto-
moźemy zapomi­
naj istnieją także
są żywotnie za-

przyjaclelską z

komentarzach
temat KBWE

1 spekula-a

Tę dążność pragnie także za­
manifestować prezydent USA —

Gerald Ford, który już w naj­
bliższą sobotę udaje się w 10-
dniową podróż do Europy, ’ Na
trasie jego europejskiego wo­
jażu znajduje się RFN (26—27),
Polska (28—29), Finlandia, a po
niej . Rumunia i Jugosławia, w

Helsinkach dojdzie zatem do

nowego spotkania przywódców
dwóch najpotężniejszych kra­
jów świata — Leonida Breżnle-
wa z Geraldem Fordem, z

faktu tego obserwatorzy poli­
tyczni także wyciągają odpo­
wiednie wnioski, ponieważ obaj
przywódcy osobiście są zainte­
resowani stanem rokowań po­
między ZSRR 1 USA w sprawie
dalszego ograniczenia zbrojeń
strategicznych.'

S

3

3

3

a
ar

Po Genewie-przed Helsinkami

cji na temat „kto wygrał,
kto przegrał”. Najlepszą chy­
ba odpowiedź na tak postawio­
ne pytanie daje brukselski ko­
respondent AP — Gavshon,
Stwierdza on mianowicie, że

prawie każdy paragraf w po­
nad stustronicowym dokumen­
cie końcowym jest kompromi­
sem. Tylko bowiem w ten spo­
sób można było doprowadzić do

ogólnego porozumienia 1 doko­
nać zarazem bilansu w 30-let-
nich powojennych sporach.

Tak więc, jeśli idzie o Hel­
sinki, nie ma ani wygranych,
ani przegranych, jest natomiast
powszechna dążność do pełnego
odprężenia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Ale przedtem gościć będzie­
my prezydenta USA w Warsza­
wie, a także w Krakowie.
Edward Gierek spotkał się już
z Fordem w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie przebywał na

jego zaproszenie w październi­
ku ubiegłego roku. To właśnie
wtedy oba nasze kraje, podkre­
ślając tradycyjne więzy przy­
jaźni, podpisały ważkie poro­
zumienia o współpracy w dzie­
dzinie zdrowia, o wspólnym
finansowaniu współpracy na­
ukowo-technicznej, o unikaniu

...do soboty

w naszym

(m-tz)

=
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W 948 grze „Lajkonika” z dnia
20 lipca 1975 r., stwierdzono:

W I LOSOWANIU: 7 wygranych
z 4 trafieniami po 3.874 zł, 294 wy­
grane z 3 trafieniami po 72 zł,
5.136 wygranych z 2 trafieniami- po
,5 zł, 34'wygrane z 3 '

z dodatkową po 172 zl,
nych z 2 trafieniami z

po 20 zł.'

W II LOSOWANIU: . .........

nych z 4 trafieniami po 3.323 zł,
403 wygrane z 3 trafieniami po
40 zl, 5.097 wygranych z 2 trafie­
niami pp 5 zł, 29 wygranych ż 3
trafieniami z dodatkową po 140 zł,
942 wygrane Z 2 trafieniami z do­
datkową po 20 zł.

PONADTO: 1 premia pieniężna
10.000 zl, na 4-cyfrową końców-
banderoli (5530) kuponu po 20
1 premia pieniężna po 2.000 żt
4-cyfrową końcówkę banderoli

trafieniami
550 wygra-
dodatkową

6 wygra-

Pt>
kę
zł»
na

(5530) kuponu po 10 zl, 1? premii
pieniężnych po 500 zl na 3-cyfro-
wą końcówkę (388).

Fundusz piątki w I losowaniu
wynosi 407.000 zł.

Fundusz piątki w H losowaniu
wynosi 407.000 zl.

Znaleziono

zaginionego chłopca
(Dokończenie ze str. 1)

skini. Kiedy zorientował się że
nie potrafi wyjść, mokry i

zmarznięty usiadł na skale i
czekał na pomoc, mogłaby na­
dejść za późno, gdyby nie przy­
padek. Informacje bowiem, któ­
ra .-zostawił p .kierunku. .WYCi®”

czkj\ bgły’' .błędaje.WartęJsssjz®.
dodafr; • że ća-ła* (akcja* kosztowała
GOPR 30 tys. zł. Podajemy tę
sumę, gdyż Wydaje nam się, że

trzeba zacząć liczyć koszty nie­
potrzebnych, zawinionych przez
lekkomyślnych turystów wy­
praw.

Dobrze, że Krzysztof żyje ale

przecież czas już, by starsi i inni

odpowiadający za wycieczkowi­
czów wiedzieli, że w pojedynkę
z jedną latarką nie chodzi się
do jaskini, bo to się może skoń­
czyć tragicznie; (kk)

Co słychać...
Wielkie '

niezadowolenie
posiadających psy miesz­
kańców Reykjąuiku, wywo­
łała decyzja sądu stołeczne­
go, zakazująca trzymania
tych czworonogów w mieś­
cie. Miłośnicy psów żarnie-,
rzają interweniować w... Eu­
ropejskiej Komisji Praw
Człowieka.

•3

Kolejne losowanie „Lajkonika"
odbędzię się w niedzielę 27 lipca o godzinie 12 w Pałacu

Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 8. Fundusz gry roz­
liczany jest oddzielnie dla pierwszego i drugiego losowania.

Wygrane poszczególnych stopni wypłacane są zgodnie z re­
gulaminem gry.
Ponadto:
— na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu B-zakłado-

wego, opłaconego kwotą 20 zł przeznacza się premie w kwo­
cie 5.000 zł, a na 3-cyfrowe premie w kwocie 500 zł,

— na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-z’akłado-

wego, opłaconego kwotą 10 zł premie po 300 zł. Fundusz
„piątki” w I losowaniu wynosi 407.000 zł. Fundusz „piątki”
w II losowaniu wynosi 407.000 zł.

Nie przeocz okazji! Może tym razem wygrasz! ■''•*«**

s*tp.

Stanisław SIEROTWIŃSKI
profesor Wyższej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji Edu­
kacji Narodowej w Krakowie, zmarł nagle dnia 23 lipca

—

. . , 1975 r-> w wieku 66 lat. ■
MkołaUń«W°?*łłOb« ,“dpra"ionc wstanie w kościele św.

w tvm ”PCa * BOdl' •-30' Po<"eb “I***’
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CZyM zawfadamiail pogrążeni w głę-

MATKA, ZONA, SYN, CÓRKA z MĘŻEM
I WNUCZKA
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Medycyna ingeruje w ludzkie przyzwyczajenia

Docent i jego ludzie z AM

uparli się, aby w „Siarkopolu46
nie chorowano na serce

Stefanem Kowalskim, ope­
ratorem sprzętu Kopalni i
Zakładów Przetwórczych
Siarki im. M.- Nowotki

„Siarkopol” w Machowie k.
Tarnobrzegu interesuje1 arnobrzegu interesuje się
Światowa Organizacja Zdro­
wia. Kowalski dowiedział się
o tym dwa lata temu. Naj­
pierw był zaskoczony, później
dumny, mimo że koledzy —

wtedy jeszcze nie poddani ba­
daniom — nazwali go „króli­
kiem doświadczalnym”. Dzi­
siaj .na pytanie reportera; co

zmieniło się u Pana w ciągu
tych dwóch lat? Kowalski od­
powiada bez namysłu: rzuci­
łem palenie, wreszcie udało
mi się pozbyć trochę nadwa­
gi, a tak w ogóle to lepiej
czuję...

SERCE MĘŻA
W... RĘKACH ŻONY...

Dokładniej: Kobieto, zdrowe
serce męża .w Twoich rękach!
Takie właśnie zdanie przeczy-
talem na jednym z plakatów,

się

CZŁOWIEK I ARCHITEKTURA KRAJOBRAZU

Kiedy na krakowskim Rynku
będzie można odpocząć

w cieniu nowych drzew?

ustawionych tuż obok przy­
chodni lekarskiej na terenie
kopalni w Machowie. W go­
dzinę później któryś z pracow­
ników pokazał mi tabelę z

wykazem kalorii w różnych
potrawach a także powielony
na kartce papieru jadłospis,
informujący, jak powinien się
odżywiać, aby uniknąć otyło­
ści i związanej z tym choroby
wieńcowej.

'

Kowalski do dzisiaj nosi przy
sobie, w portfelu, złożoną kil­
kakrotnie ulotkę, z której prze­
czyta mi na głos: Jestem papie­
ros, wmawiasz sobie, że ułat­
wiam Ci życie, że pomagam w

rozładowaniu napięcianerwo­
wego, że dzięki mnie jesteś spo­
kojniejszy, jestem jednak pod­
stępnym twoim wrogiem, gdyż
nieraz pozwalam Ci chwilowo

odprężyć się, ale za to sieję
spustoszenie w Twoim organiz­
mie...

— Tak się Pan przejął tą u-

lotką? — zapytałem.
Panie, kazali: mi najpierw

obejrzeć film. Potem dali ulot-
kę i żabraii ńa pogadankę o

Szkodliwości ; papierosów. Żeby
całkiem pognębić kazali napisać
zobowiązanie, żę nie będę palił.
I musiałem się pod tym zobo­
wiązaniem czytelnie podpisać.
To jak miałem nie przestać
lić...

setki plakatów, także wiel­
kich tablic, przypominających
na każdym kroku „rzuć pale­
nie”, „dbaj o swoje serce” i
wiele innych.

Do akcji propagandowej włą­
czono zakładową prasę. Zaczęto
organizować systematyczne po­
gadanki (obecność obowiązko­
wa), pokazy filmowe, a obecnie

żony pracowników objętych
eksperymentem przejdą specjal­
ny kurs informujący jak żywić;
mężów, jak dla nich gotować,
jak sporządzać obiady smaczne,
tanie i nie powodujące niepo­
trzebnego otłuszczenia. Przed

rozsądnymi, którzy zechcą ż niej
skorzystać pojawiła - się duża,
szansą. Stefan Kowalski, opera­
tor sprzętu może być przykła­
dem jej wykorzystania. :■

DOCENT I JEGO ŁODZIE

pa-

SZANŚA DLA

ROZSĄDNYCH

ty-

bię' już prawo obywatelstwa —

powie reporterowi docent
Sznajd — i to jest ich naj­
większy sukces, a pierwsze
wyniki ten sukces potwier­
dzają’’. ■ ■■

JAK MNOŻYĆ KORZYŚCI?

W zasadzie wszysey są „za”;: nie ma osoby czy instytucji,
która nie popierałaby — przynajmniej publicznie — ochrony
i rozwoju terenów zielonych. Kiedy jednak przechodzi się ze

sfery dyskusji do konkretnej realizacji zadań, ńp. budowla­
nych, o zagadnieniach tych najczęściej się „zapomina”.

W Krakowie mamy 1948 ha terenów zielonych, tzw. ogólno­
dostępnych (dane na koniec 74 r.). Na jednego mieszkańca

przypada 29 m kw.; w tym jednak, licząc tylko parki, skwe­
ry i, zieleńce, na jedną osobę w podwawelskim grodzie ma­
my 9 m kw. Zieleń w osiedlach zajmuje powierzchnię 301 ha.

W
br. tererty zielone po­
winny zwiększyć się o

73 ha, a na zagospodaro­
wanie tych połaci wydatkuje
się 49 min zł. Natomiast w naj­
bliższej 5-latce program prze­
widuje założenie i utrzyma­
nie następnych „zielonych dy­
wanów”, które zajmą obszar
672 ha. Wydatkuje się w tym
celu 266 min zł. W roku 1980
na każdego mieszkańca Kra­
kowa przypadać powinno 36,4
m kw. żieleni ogólnie dostęp­
nej, a licząc tylko powierz-
chryę

'

parków i, zieleńców na-

jedną osobę wypadnie nieca­
łe 16-m kw.

Cala zieleń
w jednych rękach

Aktualnie konserwacją, pie­
lęgnacją i dysponowaniem zie­
lenią zajmuje się sporo insty­
tucji: ''''_
dróg i zieleni,
służby

‘“

____

Przedsiębiorstwo Żieleni i in.
To rozczłonkowanie wpływa
ujemnie na ogólny wygląd
parków, klombów i zieleńców
(ńa ogół zawsze winimy za

wszystko MPZ). Wydaje się, że
w mieście zieleń powinna być
W łędnycb rękach; w gestii
MPZ, które winno nią dyspo­
nować, konserwować i ża jej
stąn odpowiadać. Do tego mo­
delu działania należj’ zmierzać.
Oczywiście, przedsiębiorstwo
dysponować musi środkami
pieniężnymi, lepszym sprzę­
tem. po prostu musi być moc­
niejsze.

dzielnicowe zarządy
spółdzielcze

osiedlowe, Miejskie

tym czasie 321). Fafehowcy
szacują, żę co najmniej 60
proc, tych zabiegów nie było
konieczne. Jednakże aktualne,
liberalne przepisy nie stwarza­
ją takich bodźców dla projek­
tantów, inwestorów i wyko­
nawców, aby starali
szukać optymalnych
zań.

Przewiduje się, że

bliższych miesiącach
kowie prezydent podejmie u-

chwałę w sprawie ochrony te­
renów zielonych, ze szczegól­
nym^ . uwzględnieniem zieleni
wysokiej (drzew wieloletnich).
W. myśl tego projektu reali -

zujący' wszelkie inwestycje
musieliby płacić za każde wy­
cięte drzewo, bęz względu na

to czyją jest ono własnością.
Środki .uzyskane w ten spo­
sób przeznaczano by wyłącz­
nie na rozwój zieleni: przed­
siębiorstwa niszczące zieleń
zobowiązane byłyby do jej od­
nowy (sadzenie drzew na

wskazanym przez MPZ tere­
nie). Cennik przewiduje,- że
za ścięcie jednego, ładnego,
wieloletniego drzewa trzeba by
zapłacić ok. 1 min zł. Te obo­
strzenia w obchodzeniu się z

zielenią powinny zahamować
niepotrzebną dewastację.

Powrót
na Rynek Gl.

się oni
rozwią-

w naj-
w Kra-

sji Gospodarki •' Komunalnej,
Komunikacji i Łączności RN
m. Krakowa w dyskusji radni
mocno akcentowali potrzebę
ochrony drzew w a). Trzech;
Wieszczów, które w związku
z poszerzaniem jezdni

'

(trzeci
pas ruchu) mają być usunięte
— delikatnie licząc 100 drzew!
Zwrócono uwagę, że poszerze­
nie alei' nie ma sensu, gdyż i
tak nie poprawi warunków
komunikacyjnych na tej arte­
rii, bowiem uzależnione są one

od „przepustowości” mostu

Dębnickiego.
Z innych spraw: należałoby

lepiej koordynować poczyna­
nia organizatorów czynów spo­
łecznych. Rodzaj sadzonych
drzew (gatunki) jest bezmyśl­
nie dobierany, bez konsultacji
z fachowcami. Sadzi się no­
we drzewa często w nieodpo­
wiednich miejscach.

Zwrócono także uwagę, że

programy rozwoju terenów
zielonych powinny jak naj­
szybciej zostać zsynchronizo­
wane na obszarze całego kra­
kowskiego województwa miej­
skiego.

JAN FRENKEL

■. Stefan Kowalski i. trzy
siąće jego kolegów z „Siarko­
polu”, wszyscy w wieku 40—
50 lat zostało objętych bada­
niami, wchodzącymi W skład,
międzynarodowego ekspery­
mentu,

'

KtóręgćC celęm. jest za­
pobieganie chorobie wieńco­
wej,, coraz . bardziej niebez­
piecznej społecznie.

We wszystkich krajach świata

notuje się wzrost śmiertelności
z powodu tej choroby. Nic więc
dziWnego, że zdecydowano się
przeciwdziałać ilości zawałów
serca, zbyt często kończących się
tragicznie dla chorego. W Polsce
w dziesięcioleciu 1959—1969 u-

.mierąlńóść z powodu choroby
'Wieńcowej wzrosła o 117 proc.,
a w roku 1973 choroba ta stano­
wiła przyczynę aż 20 proc, o-

gólnej liczby zgonów w Polsce.
Te liczby muszą budzić niepo­
kój. Dlatego też zdecydowano
się zespolić Wysiłki, aby sku­
tecznie chorobie tej przeciw­
działać. Kardiolodzy, biochemi­
cy, epidemiolodzy, żywieniowcy,
psychologowie, organizatorzy o-

chrony zdrowia postanowili ra­
dowodnić, że istnieją szanse u-

chronienia ludzi przed chorobą
1 jej skutkami.

Co czwarty pracownik ko­
palni w . Machowie objęty zo­
stał dodatkową opieką leka­
rzy. żywieniowców, psycholo­
gów i wszystkich, którzy z ni­
mi wsDÓłpracują. Pracownicy
zaczęli otrzymywać ulotki in­
formacyjne i przepisy, jak na-

W Machowie, Mielcu, Stalo­
wej Woli, Starachowicach
działają zorganizowane po raz

kolejny z rzędu Stacje Nauko­
wo-Badawcze krakowskiej.A-
kademii Medycznej. Pracuje
w nich rokrocznie kilkudzie­
sięciu lekarzy i innych specja­
listów, niezbędnych do konty­
nuowania eksperymentu, któ­
rym objęto ponad 7,5 tyś. o-

sób. Włączeni zostali do,
współpracy też studenci odby­
wający w tych stacjach swo­
je Wakacyjne praktyki.

'

Studenckie obozy naukowe
AM, związane z „wieńcowym”
eksperymentem zdążyły już
przejść do historii uczelni. Rok­
rocznie do udziału w nich zgła­
sza się coraz więcej zaintereso­
wanych. Największe szanse . ma-

'ją, fL .Wó^ycłi jednia ,,pcę^ ’-w.
indeksie, postawą społeczna,
działalność w kołach naukówyćłr
dowodzą, iż-hędą przydatni pod­
czas pracowicie, spędzonych' wa­
kacji.

’ '■1 '

W zamkowym parku w Ba­
ranowie siadamy na ławce z

kierownikiem zespołu kra­
kowskiego doc. dr bab. JA­
NEM SZNAJDEM. Po raz

dziesiąty prowadzi studenckie
obozy naukowe, podobne do
tego, którego uczestnicy
mieszkają dzisiaj w hotelu,
ś ’

jjąćym W parku, tuż obok i
zamku. Nie będzie przesadą
jeżeli napiszę, że sprawne
działanie wspomnianych Stać
cji Naukowo-Badawczych’ i
pierwsze wyniki eksperymen­
tu związane są właśnie z oso­
bą docenta. W kierowanym
przez niego zespole znajduje
się dzisiaj wiele osób, które
kiedyś,' jeszcze na studiach,
zaczęły z doc. Sznajdera
współpracować. Rokrocznie
dołączają następni.

’

Wracają
do Machowa i Mielca, związa­
ni z programem badań, zafa­
scynowani ich przydatnością
i wynikami, zdecydowani udo­
wodnić swoją sprawność orga­
nizacyjną. w praktycznym
działaniu pogłębiać wiedzę u-

zyskaną podczas studiów.

Zgodnie z założeniami
„wieńcowego” eksperymentu
o jego wynikach będzię moż-

'na 'mÓwWdopiero ża kilka lat,,
mając pewność, że interwen­
cja prowadzących badania za­
pobiegła rozwojowi choroby
wieńcowej:

Ale do sukcesów f dzisiejszych
zaliczyć; można i /to, ; udało

się
'

poszerzyć asortyment'’ towa­
rów, sprzedawanych w miej­
scowych sklepach, szczególnie
produktów źywhośęiowych, któ­
re nie powodują otłuszczenia
serca: oleje roślinne, chudy ser

itp. Stwierdzono' zmniejszenie się
liczby palaczy a setki pracow­
ników pod wpływem propagan­
dy' ań^ypikatynowej zmniejszyło
ilóść wypalanych dziennie pa­
pierosów. Podczas prowadzonych
niejako „przy okazji” badań nad

"chorobą "pfżewodu pokarmowego
odnaleziono ’ wśród pracowników
kopalni „Jeziórko”'/chorych, któ­
rzy później 'w5 wyńiku' klinicz­
nego leczenia zostali uratowa­
ni’ ód grożącego im raka. In­
terpelowaną. przez lekarzy ko­
palnia

'

„MaćhóW” wielokrotnie

ograniczyła 'ilość fluoru, wysy­
łanego w1 powietrze, 'Szkodliwe­
go dla ludzi i środowiska natu­
ralnego (111 kg fluoru wysyła­
no na godzinę 'w roku 1970; o-

beeftie już tylko 12 kg).;
Ale największy sukces to

dumą pracowników Maćho-
Wd,;..; Mielca, / Stalowej Woli,.1 (
Starachowic z tego, że -wzro­
sła ilo^ '

ludki, 'żąiptęręsówa-
nych ich zdrowiem? zdecydo­
wanych poświęcać' swoje wa­
kacje; aby innych chronić
pżzęd niebezpieczeństwem i

niepotrzebnymi kłopotami. Na
zakpńcżeńie naszej rozmowy
Stefan '

Kowalski, operator
sprzętu' z Machowa, lat 45
przyznał się reporterowi szcze­
rze, że „kiedyś mi wmawia­
no, jakoby po oleju chłop nie
miał mocy, ale to nie jest
prawda,,?’

Te pewność Kowalskiego
też włączyć można do sukce­
su docenta i jego ludzi. .

. STANISŁAW M. ‘

JANKOWSKI
Zdj. JACEK WCISŁO

jej

Już niebawem MPZ otrzyma
nowoczesną maszynę do prze­
sadzania drzew i to nawet sta­
rych. Będzie to urządzenie ku­
pione w jednym ż’ krajów za­
chodnich (zapewniono przy­
dział. środków dewizowjmh).
Przewiduje silę', że ‘w pierwszej
kolejności na płycie Ryrtku GŁ
oraz w'jej: najbliższym otocze­
niu zasadzone zostaną wieló-
letni? drzewca, a >ch ilość by­
łaby co najmniej taka • jak

Krakowa wycięto 882-| przed wielu laty, .

Podczas posiedzenia; Korni -

Cena

wyciętego drzewa

Bardzo ważną kwestię sta­
nowi prawidłowa ochrona zie­
leni;" W latach /tere­
nie
drzewa (np. w Nowej Hucie w

,Nasze badania zdobyły tó.

Czy wiecie, że...
W EKSPERYMENCIE,'któ-:

rego. celem jest zapobieganie
chorobie wieńcowej. biorą
Udział ośrodki naukowe Bel- ,

gii, Włoch, Polski, i. Wielkiej
Brytanii,' współdziałające: ze

sobą pod auspicjami Świato­
wej Organizacji Zdrowia.

Zdecydowano .się objąć eks­
perymentem łącznie 64 . tyt
siące osób,. zatrudnionych w

różnych dziedzinach gospo­
darki, wszyscy; badani w

wieku .40—59 lat. .

W ZAKŁADACH zaliczo­
nych do grupy leczonej sto­
suje się leczenie, lub porad­
nictwo w stosunku do

tych . pracowników, którzy
palą . papierosy, posiadają
nadwagę- lub • zbyt wysoki
poziom cholesterolu, skarżą
się na nadciśnienie i zmusze­
ni są do siedzącego lub pół-
siedzącego trybu' życia.

WARTO PAMIĘTAĆ, że

najwięcej .cholesterolu (w mg
ną 100 g .pokarmu) znajduje
się w: móżdżku — 2000, żółt­
ku r- 1500, w gęsim smalcu
i, kaczce — 760, żeberkach

"wieprzowych i wątrobie wo­
łowej — 600, w maśle i wą­
trobie cielęcej — 300, nato­
miast bardzo mało choleste­
rolu posiadają: mleko peł I

—. 15, mleko odciągane 3,
ryby — 50 do 80 wieprzowi­
na chuda— 77, kura i,cielę­
ciną — 80, a twaróg, z odcią­
ganego. mleka —• 1.



Sień kamienicy pray Rynku GL 14 s zachowanym w niej rene­
sansowym portalem.
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Kamienica Pod św. Anną
przygotowuje się do przyjęcia

nowych gości
M AZWA TA niewiele powie
n nawet rodowitemu krako-
""wianinowi. Kamienica —

jakich wiele wokół- krakow­
skiego Rynku — nie budzi, a

w- każdym razie do niedawna
nie budziła większego zainte­
resowania przechodniów. Jed­
nak jak każdy prawie stary
krakowski dom ma swą hi­
storię, swe tajemnice, które
odkrywa dopiero przed wni­
kliwymi badaczami;

Dom, o którym mowa, mie­
ści się przy Rynku Głównym
14. Obecnie prowadzone są w

nim przez Pracownie Konser­
wacji Zabytków — prące re­
waloryzacyjne. Po ich ukoń­
czeniu mieścić się
centrum polonijne.

Kiedy' rozpoczyna
ria kamienicy Pod
— tego dokładnie nie wiemy.
Pierwszą wzmianka o niej po­
jawia się w aktach ławniczych
w roku 1373, można zatem

przypuszczać, żę istniała ona

już .nieco wcześniej. Odnale­
zione w piwnicach i w oficy­
nie zachodniej zabytki

tu będzie

się histo-
św. Anną

Nr 162 (9257)

16 stycznia 1778 r. do lodo­
watych fal rzeki lim wsko­
czyła dama dworu w Wei­
marze, Christiana von Łass-

berg. Przyczyną desperac­
kiego kroku był zawód mi­
łosny. Samobójczynię wydo­
był z wody służący Goethe­
go, który znalazł przy niej...
powieść „Cierpienia młodego
Wertera”.

.Goethe przejął się bardsó
tym, wydarzeniem i polecił
postawić w tym miejscu pa­
miątkową tablicę. Dzięki sta-.

?.
1

niej swój ślad. Utrwalenie Ich
i wydobycie na światło dzien­
ne jest procesem niezwykle
trudnym i żmudnym. Gdy jed­
nak doprowadzony zostanie
do końca, Kraków zyska je­
szcze jedno bardzo piękne, o

dużych wartościach zabytko­
wych i artystycznych wnętrze.

(elg)
Fot. JADWIGA RUBIŚ

twierdzają. iż był to budynek
gotycki. W piwnicach domu
odkryto dwa kamienne portale
o typie występującym często
w Krakowie w wieku XIV.
Ponadto natrafiono na liczne
fragmenty gotyckiej kamie-
niarki i kawałek gotyckiego
kafla.

SWÓJ WYGLĄD zmieniła
kamienicą w sposób znaczny
w wieku XVI. Zachowana z

roku 1577 rewizja domu, któ­
rego właścicielem był wów­
czas Filip Talduri — wspomi­
na o Włochu Lorencu, który
na zamówienie właściciela wy­
konał nowe okna. Jak wiele
krakowskich kamienic, ma

więc i ta w swej historii roz­
dział związany z renesansem.

Na froncie budynku zachowało
się sporo fragmentów z tego
okresu, m. in. okna II piętra,
w sieni natomiast, po lewej
od wejścia stronie — bardzo
dobrze zachowany kamienny
portal. W pomieszczeniach
frontowych I piętra oglądamy
bardzo piękne stropy z profi­
lowanych, drewnianych belek.
O renesansowym wystroju do­
mu świadczy również zacho­
wany w pomieszczeniach II

piętra fragment renesansowej
polichromii.

Z dokumentów dowiaduje­
my się, że z końcem XVIII
wieku właściciel domu nazy­
wa się Tomaszkiewicz i pro­
wadzi w nim handel winami
i korzeniami. Z tego i nieco
późniejszego czasu pochodzi
wystrój klatki schodowej >—

bogato zdobiona, żelazna balu­
strada, latarnia klatki i bie­
gnąca tuż pod nią polichromia
o charakterystycznej dla tej
epoki tematyce japońskiej.
Również na I piętrze, pod
współczesnym parkietem, za­
chowała się XVIII-wieczna
posadzka z tafli drewnianych.

W czasie wielkiego pożaru
miasta w roku 1850 kamienica
uległa zniszczeniu, została jed­
nak na wniosek właściciela —

Józefa Żabińskiego — odre­
staurowana.

Kolejnej przebudowie ulega
z końcem wieku XIX i wte­
dy zapewne zostaje zniszczona
— znajdująca się na frontonie
domu — figura św. Anny, któ­
rej kamienica zawdzięczała
swą nazwę.

OBECNA elewacja frontowa
budynku oraz wystrój archi­
tektoniczny wnętrz I piętra są
zasługą prof. Szyszko-Bohusza,
który przeprowadził tu prace
w roku 1938.

Kamienica Pod św. Anną
dzieliła los większości krakow­
skich budowli — każdy czas,
każda epoka pozostawiły w

Największa w Europie
W Pradze znajduje się najwię­

ksza w Europie biblioteka obej­
mująca fachową literaturę z za­
kresu pszczelarstwa. Pod nume­
rem porządkowym jeden zapisa­
ny jest patent Marii Teresy z ro­
ku 1776 o trzymaniu i hodowli
pszczół w Królestwie Czeskim.

Biblioteka utrzyma zapewne
swój prymat w Europie, ponie­
waż zbiory są systematycznie u-

zupełniane nowościami literatu­
ry pszczelarskiej z całego świata.

im. Goethego
w Weimarze
rantom pisarza powstał na

stromym brzegu rzteki, mo­
dny w tych czasach, park
krajobrazowy. Drzewa’ sadził
ponoś własnoręcznie sam

Goethe.

Obecnie specjaliści w dzie­
dzinie ogrodów krajobrazo­
wych czynią starania, aby
utrzymać ogród w takim
stanie, w jakim znajdował
się w weimarskim okresie

klasycznym. W pracach «-

czestniczą mieszkańcy Wei­
maru. Dla uczczenia tysiąc­
lecia założenia Weimaru za­
sadzi się tysiąc drzew.

2YYCZEK

czasu, przekształca
jest przezeń ksztal-
to, co dziś wydaj*

może... Kto
rzuci weń

Francisco Goya
tcs. Napisał
wanowski. Seria
sztuki”, Henschelverlag Ber­
lin, Arkady, W-wa 1975.

Fragment fron­
towych pomie­
szczeń I piętra
kamienicy Pod

świętą Anną.

y Lucien-
Kazimierz Za-

„W kręgu

Środa xxiii

dobrym pomy-
było zawiązanie

wydawniczej
Henscheluerlag

iz
Ar-
nie-

ryardzo
rosłem
*•* spółki

ińiędzy
Kunst und Gesellschaft
Berlina i tęarszauiskimi
kadami, to znaczy firma
mietka wydaja. albumy tno-

hógraficzńi jO wielkich —'

litżzach świata, na ładnym
papierze, z

’

widzialnynii^re-
pródukcjami, po czyni .firma
pilska dopisuje do nich wła­
sne te-kity. Ale przynajmniej
tym sposobem da się kupić
pó polsku, to, co nadaje się
również do oglądania. Swego
ćzdśu pisałem w tym miej-
śiii o albumie
Bbśćha.,
nowość
Goya.

Jedna

ma-

Hieronimti
dziś — najnowsza

cyklu — Francisco

najbardziej taje-
postaei sztuki'
Nie tylko ze

z

mniezych
światowej.
.względu na swoje malarst­
wo, fascynujące fiarwą, od­
krywczością formalną, skalą
zainteresowań tematycznych
i problemowych. Także ze

względy na życie osobiste.
Pełne powikłań', wielkości i
małości, obłudy i heroizmu.
Zycie raz godne klątwy, raz

wzoru do naśladowania. Bo
kim był Goya: malarzem
dworu hiszpańskiego, czy hi-,
śzpańskiego ludu? Obrazków
z błogiej egzystencji towa­
rzyskiej śmietanki, czy po­
nurych wizji męczeństwa
narodu skazanego już to na

wojny, już to na wyzysk
społeczny?

Łatwo się zadają takie we­
wnętrznie sprzeczne pytania-.
W konwencjonalnym ujęciu
biograficznym
bywa prosta.:
kontrowersyjna,
bogata, pełną zawiłości Wy­
bieranych dróg w sztuce i
życiu, ale tym godniejsza po­
dziwu, że uniosła te trudy
niełatwych wyborów, kon­
trastowych decyzji. A jed­
nak przecież nie- sposób tale
zbywać całą sprawę. Bo jest
COś tajemniczego i nie dają­
cego- się odfajkować kilkoma

formułkami teoretycznymi
— w egzystencjach, których
całość wydoje się wewnętrz­
nie nie do pogodzenia. Bo

jąkże postawić wielkiego ar­
tystę społecznego buntu, au­
tora cyklów
„Kaprysy",
wojny” i
twórcę obra.zu
Wanię jeńców
— obok malarza dworu, por­
trecistę rodziny -królewskiej,
liztiśa, politycznego i moral-
itegó sprzedawczyka, oddają-

cego się w pacht wszystkim
kolejnym Władcom kraju,
łącznie z uzurpatorem-nt-
jeidźcą, Józefem Napoleo­
nem, autora „Łąki San Isi-
dro" i „Mai nagiej”? Czy
rzeczywiście sztuka godzi
wszystko? Bo
ipifaja naga”; to dzieła Zńa-
komite;. ba,"portrety ^dwor­
skie sąf- nieraz artysi’yćżńle
lepsze od utworów „rewolu­
cyjnych", politycznie i spo­
łecznie buntowniczych, o-

skarżycielskich. Więc może
nie należy mieszać życia i
sztuki, trzeba zapomnieć o

pierwszym na rzecz drugiej,
bez reszty, beż wybaczańiu-
sprawiedliwień, tak łatwych z

punktu widzenia czasów przy­
szłych? Wszak i łajdactwo
Villóna me zaszkodziło jego

poezji, podobnie było z na­
szym Trembeckim... Ale to

fascynuje, nie daje się tak
prosto odrzucić. Bp wielkość
w literaturze, w sztuce, ma

w sobie tak wiele piętna
każdorazowych Sprzeczności,
niejasności psychologicznych,
artysta jest, w równej mie­
rze twórcą jak poddanym

swojego
go, ale i
towany;
się zwycięstwem, kiedyś mo­
gło być trucizną życia.

A może wszystko wyglądało
jeszcze inaczej? Może za decy­
zjami służb dworskich tkwiły
nie tylko ambicje prywatnej
kariery towarzyskoćzawodo-
wo-finansóioej1, ale i przeko­
nanie, że tylko droga „ofi­
cjalnej" propagandy, „le­
galnej” działalności da dzie­
łu właściwy oddźwięk, roz­
szerzy jego rezonans znacz­
nie dalej, niż odbyłoby się
to w przypadku tworzenia
wbrew tamtym możliwo­
ściom, w „podziemiu", gdzie
głos jest swobodniejszy, ale
i ęłabiej dochodzący?

Może, może,
bez winy, niech
kamieniem.

TADEUSZ

odpowiedź
oto natura

ale za to r
Kopernik unieważnił

graficznych
„Okropności

„Szaleństwa",
„Rozstrzeli-

madryckich”

RF iedy krakowski miesz-
czanin Stober Ufundował

miejscowej Akademii w 1405
r. katedrę, matematyki i a-

stronomii — krakowska
szkoła astronomiczna słynęła
już z bogatej, przeszło stulet­
niej tradycji. Pierwszą ta­
blicę astronomiczną, nie­
odzowną przy układaniu ka­
lendarza i przewidywaniach
zaćmienia Słońca, krakowscy
uczeni opracowali już ha
rok 1379. Kolejne ukazały się
dla lat następnych i były,
jak wykazała praktyka, nie­
zwykle dokładne. Bezbłędnie
podały czas rozpoczęcia i
trwania oraz przebieg zać­
mień Słońca, które krako­
wianie przeżywali w r. 1406;
1409 i 1438.

Ambicją krakowskich a-

stronomów stało się.wyprze­
dzenie zagranicznych nau­
kowców w opracowaniu ta­
blic astronomicznych; już w

1428 r obliczyli je aż do r.

1808! włącznie. .Niestety, trud
ich całkowicie poszedł na

marne; odkrycie Kopernika
unieważniło wszelkie w tym
zakresie wyliczenia. Nim do

tego doszło,- prace krakow­
skich uczonych zyskały ży­
we zainteresowanie, a na-

stępnie uznanie najlepszych
astronomicznych ośrodków

europejskich, które „kra­
kowskimi tablicami” zastą­
piły wcześniejsze hiszpań­
skie z XIII wieku. Fakt ten
stanowił punkt zwrotny w

bogatych od początku konta-
ktach Akademii Krakow­
skiej z innymi uczelniami.
Profesorowie krakowscy za­
częli uczestniczyć w między­
narodowych sympozjach po­
święconych reformie kalen­
darza; konsultowaniu przy­
rządów — modeli wszech­
świata. Wykładali też astro­
nomię na zagranicznych u-

czelniach, przede wszystkim
w Pradze i Bolonii.

Zainteresowania krakow­
skich uczonych, wyspecjali­
zowanych w astronomii ma­
tematyczno - obserwacyjnej;
skupiały się na obliczeniach

owych- tablic astronomicz­
nych; na podstawie obser­
wacji ciał niebieskich usta­
lili również geograficzne po­
łożenie Krakowa.

Nie bez racji Hartmann
Schedel w „Kronice świata”
w 1’493 r. zaznaczył: „W
Krakowie kwitnie studium
astronomii”-. (K.J.)
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Zmienia sie flisak i trasa spływu
ale Pieniński Przełom pozostaje

jedyny i najpiękniejszy

Trucizna czyha
w grzybowym kapeluszu
Darmo by stukać dzisiaj borów takich jak uwiecznione

przez poetę w „Panu Tadeuszu”, darmo by szukać takich

grzybobrań. Ale pasja zbierania grzybów w naszych cza­
sach nie tylko nie zmalała, • wręcz przeciwnie — jakby
przybrała na sile.

Tak więc, szczególnie latem i
jelenią, w lasach, na po­
lankach porośniętych trawą

1 na torfowiskach — słowem
wszędzie tam, gdzie mogą być
grzyby — zbieracze zawzięcie
ićh szukają. W braku okazów
najznamienitszych zadowalają
się pospolitymi maślakami,
podgrzybkami, kozakami, gą­
skami i innymi. A ponieważ
dość,.często ich wiedza o ga-
fimkaćh zbieranych' przez isiet-.

b’w.gizybów jest .Żadna albo
prawi#Wlha'-^ oftr:a'gedię nie-
■trudno.

OFIARY
LEKKOMYŚLNOŚCI

I NIEWIEDZY

Zatrucia grzybami należą do
tzw. zatruć typowo rodzinnych
i z uwagi na częstotliwość wy­
stępowania. a przede wszyst­
kim wysoką śmiertelność — są
poważnym problemem społecz­
nym.

Wśród wszystkich gatunków
grzybów powodujących zatrucia
— -pierwszą pozycję zajmuje
muchomor sromotnikowy. On
też był przyczyną największej
ilości zgonów.;, W ostatnim pię­
cioleciu nastąpił wyraźny wzrost

zatruć gatunkami trującymi — poj
dohnymi do grzybów jadalnych,
wprowadzanych stopniowo .przez
przemysł przetwórczy; Zmniej­
szająca się zasobność w lasach
takich gatunków, grzybów jak
borowik szlachetny oraz stałe

poszukiwanie nowych rezerw —

■jest przyczyną wprowadzania
nowych gatunków grzybów do

przetwórstwa, ale również

„wzbogaca" listę gatunków po­
wodujących zatrucia Dla przy­
kładu podam, że skupowanie gą­
ski niekształtnej (siwki) dla ce­
lów eksportowych spowodowało
spopularyzowanie tego gatunku
również wśród tzw. niedziel­
nych zbieraczy, W związku z

Głazy narzutowe

pomnikami przyrody
Na Mazowszu 1 Podlasiu

zachowało, się jeszcze wiele

pozostałości po epoce lodo­
wej. Występują tu m. in.

rozległe wzgórza morenowe.

Spotyka się także skupiska
potężnych głazów narzuto­
wych.

Niedawno dokonano spisu
największych i bardziej in­
teresujących pod względem
geologicznym głazów, które

zostały uznane za tzw. po­
mniki przyrody nieożywio­
nej, Wielkie głazy o ok.

10-metrowej średnicy znale­
ziono m in w okolicach Miń­
ska Mazowieckiego, Makowa
Maz., Przasnysza, Kałuszyna,
Grodziska Maz.

tym coraz częściej występują
zatrucia gąską' rózgowatą i gą­
ską tygrysowatą — gatunkami
podobnymi do gąski niekształt­
nej „siwki?,

Zacytowany, tu fragment po­
chodzi z referatu St. Bieńka,
Mt. Klawitter, M. Szmida pt.

Zatrucia pokarmowe grzyba­
mi w województwie, poznań­
skim w okresie XX-lecia“, wy­
głoszonego na odbywającym
się'iśNJjhbiegłynF«ri$ka W Kra-

kpyyie ^.,Zjeźd|ie Mikologów.
Zawarte- W' nim dane dotyczą
Poznania i regionu poznań­
skiego — obszaru, na którym
istnieje chyba najlepsza pro­
filaktyka w dziedzinie grzy-
bóznawstwa, bardzo szeroko
prowadzona jest akcja oświa­
towa, a przede wszystkim
działa Oddział Grzyboznaw-
czy przy Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno - Epidemiologicznej
— jedyna tego typu placówka
w kraju, której zadaniem jest
właśnie kształcenie pracowni­
ków Stacji San.-Epidu oraz

koordynacja zagadnień profi­
laktyki zatruć grzybami Tu
też istnieje punkt konsulta­
cyjny, do którego bardzo czę­
sto specjaliści z innych pol­
skich miast, kierują próbki po­
karmowe w razie gdy nie są
pewni, że przeprowadzona
przez nich analiza mikologicz-
na jest na pewno słuszna;

DLACZEGO TAK MAŁO
WYDAWNICTW?

Rokrocznie wydaje się sze­
reg rozmaitych broszur, w Któ­
rych poucza się ludzi o tym,
jak powinni korzystać ze środ­
ków piorących i czyszczących
w gospodarstwie domowym;
jakimi specyfikami mogą pie­
lęgnować skórę itp. Darmo by
jednak szukać równie popu­
larnych i przystępnych wyda­
wnictw ż dziedziny grzybo-
znawstwa. Owszem, pojawiają
się na rynku wydawniczym
niekiedy piękne i bardzo dro­
gie książki ó grzybach (zresz­
tą i te prędko znikają z półek
księgarskich), ale małych, wy-
uódnych książeczek, które mo­
żna by wziąć z sobą na wy­
cieczkę — prawie nie ma,
tak samo jak i atlasów, A już
pojęcie o samych skutkach za­
truć, o stopniu w jakim za­
grażają życiu — jest w spo­
łeczeństwie co najmniej mgli­
ste.

Zresztą znane są nawet

przypadki, gdy teorie propa­
gowane przez niektóre wyda­
wnictwa z dziedziny kulinar­
nej wprowadzają w błąd zain­
teresowanych. Oto np. , zaleca
się rozpoznawanie gątiińkó.w
trująeych grzybów „za pomo­
cą srebrnej łyżki lub cebuli’?
Zalecenia z gruntu fałszywej
gdyż najbardziej niebezpieczny

i śmiertelnie trujący mucho­
mor sromotnikowy jest pra­
wie bez smaku i zapaćłiu — i
ńa „łyżkę” nie reaguje. Rów­
nie mylne są też niektóre in­
formacje zawarte w podręcz­
nikach i atlasach o krowiaku
podwiniętym (Olszówce) jako
o grzybie jadalnym —• zupełnie
niezgodne ze statystyką, która
wykazuję,;.że-;właśnie..ten g.a
tunęk grzyba powoduje naj­
więcej, bo aż 31,9, proc. przy­
padków zatruć grzybami.

Jesteśmy w samym środku
lata. W lasach pojawili się już
zbieracze grzybów. Najwyższy
więc czas na lekturę i reflek­
sję, by nie było nam wszyst­

ko jednoy co kładziemy ;d.O 'taa-(
śzykać a potem na talerz ...

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA1'

Nowa przystań flisacka w Sro­
mowcach Kątach, stąd od 1976
roku rozpoczynać się będzie spływ

Dunajcem.

Spływ Dunajcem: u stóp Sokolicy.

Płynąc Dunajcem oglądamy przepiękne widoki...

PRZEZ MASYW PIENIN wi­
je się wartkim, nurtem Du­
najec. Wśród wapiennych

ścian skalnych i zboczy poro­
słych świerkiem i jodłą płynie
górska rzeka.

Jak z zachowanych wzmianek

wynika, jej piękno i turystyczne
walory doceniano już w wie­
ku XVIII. w I połowie XIX w.

okolice te budziły znaczne zain­
teresowanie. organizowano czę­
ste wycieczki dla kuracjuszy
przebywających w uzdrowiskach

Szczawnicy i Krynicy. Około r

1840 pisano już o flotylli 10 do
15 podwójnych łodzi. którymi
można płynąć ze Sromowiec —

wioski przylegającej do Czor­
sztyna — przez przełom Dunajca
aż do Szczawnicy. Te XTX-wie-
ezne spływy miały romantyczny
charakter, na oddzielnej łodzi

płynęli muzykanci oraz artyleria
strzelająca z moździerzy, by od­
bijało się ech o od ścian skalnych.
Były też spływy nocą przy świe­
tle pochodni. Jednym z pier­
wszych, który zakosztował tej
nieżwkyłej atrakcji — był poe­
ta Seweryn Goszczyński,

W LATACH MIĘDZYWOJEN­
NYCH, gdy Pieniny stały się

terenem pierwszego w Europie
Parku Narodowego, powstała ró­
wnież organizacja flisaków-gó-
rali trudniących się spływem na

Dunajcu Nosi ona po dziś dzień

nazwę Polskie Stowarzyszenie
Flisaków Pienińskich i skupia
ponąd 550 zarejestrowanych
członków. Zrzeszeni są w nim

flisacy, przeważnie kolejni po­
tomkowie rodzin, które od bli­
sko 150 lat trudnią się przewo­
zem turystów złaknionych nie­
codziennych atrakcji.

Dzisiejszy spływ rozpoczyna
się w Niedzicy, u stóp zamku.
Łodzie, składające się ze spię­
tych razem 5 czółen, którymi
kieruje dwóch flisaków ubra­
nych w stroje regionalne, za­
bierają po 10 turystów. Pokonu­

ją one trasę długości 30 km,
płynąc do Krościenka, lub 24 km
— jeśli przejażdżkę kończą w.

Szczawnicy. Odpływające łodzie

tradycyjnie ..zegnają dźwięki cy­
gańskiej orkiestry; Płynie się
mijając pienińskie wsie i wsie

spiskie po słowackiej stronie

granicy-
9 km poniżej Niedzicy znaj­

duje się druga przystań flisacka
w Sromowcach Niżnych, u stóp.
Trzech Koron. Stąd właśnie roz­
poczyna się właściwy Przełom
Pieniński. Jest to 7 meandrów;
które tworzy koryto rzęlći, Gdy
mija się legendarny, Zbójnicki
Skok — flisacy opowiadają le­
gendarne' historie o Janosiku,
\A/ ZWIĄZKU z .powstającym
’’ zbiornikiem wodnym w

Czorsztynie od* przyszłego roku

ulegnie zmianie tradycyjny
spływ Dunajcem Zaczynać się
będzie 6 km poniżej Niedzicy w

Sromowcach Wyżnych - Kątach
Już dziś wybudowana została
tam nowa przystań flisacką, któ­
ra przejmie funkcję dotychcza­
sowej niedzickiej.

Zmieni się trasa spływu, tak

jak z upływem czasu zmienia
się zawód flisaka.

O tradycyjnym zawodzie opo­
wiada mi prezes Polskiego Sto­
warzyszenia Flisaków Pieniń­
skich — FR . RF .GIEC, który po
oj; u przejął zawód pienińskiego
flisaka;

po 1956 r. łodzie, wówczas je­
szcze dłubanki z jednego pnia
drzewa, holowali flisacy pod
prąd rzeki ze Szczawnicy do

Niedzicy, potem zaczęto je orze-

wożić drogą biegnącą po słowa­
ckiej stronie a od 1973 r. cały
transport odbywa się ciężarów­
kami szosą z Krościenka do Czor­
sztyna 'Nie uległy zmianie tra­
dycje zawodowe prócz tego; że
ód 5 lat flisacy są ubezpieczeni
i po przekroczeniu' 65 roku ży­
cia przechodzą na emeryturę. By
zostać flisakiem, najlepiej Wy­
kazać się ojćeńi lub dziadem,
który uprawiał flisactwo-. - Trze­
ba te? zacząć od terminowania
na łodzi, by wreszcie odbvę —

pod okiem surowej komisji do­
świadczonych flisaków. —•

..chrzest pieniński” czyli, w po­
jedynczej łódce; samotnię prze­
płynąć przez Dunajec, a potfein
samemu w łodzi z 10 osobami
w prądzie rzeki przeprawić
wszystkich na drugi brzeg. Każ­
dy flisak powinien być dobrym
gawędziarzem, a przy tym znać

przyrodę, historię i rejon pie­
niński. Wymagana jest elegancja
— czyli biała koszula, niebieska
kamizela wyszywana kwiatami
i kapelusz z muszelkami. Do

tego dodajmy znajomość każde­
go kamienia w Dunajcu, bo gdy
po deszczach zmętnieje woda,
tylko ogromne doświadczenie

pozwala bezpiecznie pokazać tu­
rystom „ser-e Pienin”. .

Tekst i zdjęcia: J. IW BI 8

»Nowe rezerwaty
! ha 'Mazurach

’

* WJ8’ Mazowszu ' Kur-
I JM piach zachowały się js-
) śzcze fragmenty daw-

■i nych krajobrazów. Rozpo-
i częto już przygotowania do
> utworzenia pięciu' nowych
! rezerwatów obejmujących'

najciekawsze fragmenty
| starych lasów.

I Przewiduje się utworze-
| nie dwóch nowych rezer-

ł watów na terenie Puszczy
i Białej w rejonie Pułtuską;
) Znajdują się tu duże sku-
I piska .starych drzew m. in;
i 150-letnie sosny. Są tu tak-
’

że nieliczne już na Mazow-
? szu i Kurpiach .kolonie ćza-
J pli siwej. W rejonie Nosko-
l wa koło Płońska znajdują
i się charakterystyczne- dla
1 północnego Mazowsza pod-
I mokłe lasy łęgowe z okaza-
! mi wiekowych wiązów, dę-
? bów i jesionów Przewidu-
I je się zorganizowanie tu 80-
ł hektarowego rezerwatu;

? Podobny rezerwat obej-f mujący fragment starego
) lasu liściastego powstanie
| w Karczewiu nad Bugiem
j koło Łosic. Planuje się tak-
j że objęcie ochroną niewiel-
l kiej dąbrowy na zboczu
t pradoliny Wisły kolo Płoc-
? ka.
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Naukowców z Instytutu Geo­
grafii '■Uniwersytetu Łódzkiego
zainteresowało, w jaki sposób
warunki atmosferyczne wpły­
wają na zwiększenie, bądź też

zmniejszenie liczby wypadków.
W tym celu przeprowadzono a-

nalizę dziennych map syno­
ptycznych rejonu łódzkiego.

Zestawienie średniej dobowej
liczby wypadków drogowych
występujących podczas różnych
warunków atmosferycznych,

; a wypadki drogowe
[ pozwoliło łódzkim naukowęom
( — dr K. Marciniakowi i dr W.

Stachlewskiemu na wyciągnię-
: cle następujących wniosków: w

i tzw. cyklonalnych
barycznych liczba
zwiększa się o 16

i sunku do średniej
gody znormalizowanej.

. gólne nasilenie wypadków za-

1 notowano w dniach, w których
i Łódź znajdowała się w przed-
! frontalnej części niżu, związa-
, nej z frontem ciepłym Stwier-
'

dzono, że ilość wypadków
[ zmniejsza się w okresie, kie-
t dy miasto jest pod wpływem

zafrontalnej części niżu (za' frontem chłodnym).

Oberżyna
Częścią jadalną są owoce

o różnym kształcie (owal­
nym, okrągłym, groszko­
watym, wydłużonym) i o fio­
letowym zabarwieniu. Rośli­
na, pochodząca z Indii i Chin,
w naszej kuchni przyjmuje
się coraz bardziej.

Owoc obrać ze skórki, po­
kroić w plastry grubości ok.
1,5 cm, posolić, panierować
podobnie jak kotlety i sma­
żyć do miękkości na oliwie,
ija małym ofniu. W oddziel­
nym rondlu udusić pokrojo­
ne w kostkę: cebulę, mar­
chew, seler, pietruszkę, pory
oraz owoce słodkiej papryki.
Miękkie jarzyny doprawić do
smaku solą i pieprzem lub
mieloną papryką. Usmażone

plastry oberżyny oraz duszo­
ne warzywa układa się war­
stwami na półmisku, po czym
całość zalewa się gęstym go­
rącym sosem pomidorowym
z dodatkiem listka laurowe­
go, soli i pieprzu. Posypuje
się drobno posiekanym ko­
perkiem lub zieloną pietrusz­
ką lub podaje na zimno z

chlebem jako zakąskę.
Owoce oberżyny piecze się

także w piecyku, zdejmując
z nich uprzednio skórkę, wy­
drążając i wypełniając far­
szem mięsnym, takim samym
jak do gołąbków z kapusty.
Następnie układa się je w

rondlu, zalewa sosem pomi­
dorowym, i dusi do miękko­
ści.

Upieczoiie w piekarniku, o-

woce można też posiekać lub
utrzeć, dodając oliwę i drób-

POGODA

w stfcglu retro

Zakupy nieodzowne
na letnie wakacje

bale, reuniony, koncer-

i

TYSIĄC I JEDEN
DROBIAZGÓW

sytuacjach
wypadków

proc, w sto-

dobowej po­
szczę-

W magazynie A. Skórzew-
skiego i Polakiewicza, ul. Flo­
riańska 13, można nabyć — ze

słynną marką Lwa — męską

DLA ELEGANCKIEGO
PANA

ENATY

Krakowscy kupcy, hurtow­
nicy, mistrzowie rzemiosł
różnych wielce zabiegali

latem u progu naszego stule­
cia — o względy PT Klienteli.
Polecali towary i usługi wy­
jeżdżającym do wód i tym,
którzy w mieście zostawali
lub przyjeżdżali tu w gościnę.

■70
no posiekaną cebulę, kilka
kropli cytryny lub octu. U-
kłada się ję na półmisku, po­
sypując zieloną pietruszką.
Podaje na zimno jako zaką­
skę.

bieliznę: koszule białe i kolo­
rowe, szlafmyce nocne, koł­
nierze, mankiety, skarpety,
pończochy. Uwaga, dla spor­
towców — koszule specyalne,
dla cyklistów również specyal­
ne koszulki (sweaters). Ceny
od 2—7 koron.

Podobnie zaopatruje w bieli­
znę, w tym wełnianą dra Jaege-
ra i dra Lahmana, firma Z. Zda­
nowicza, Sławkowska 1.3 (Hotel
„Saski”). Tu kupić można też

krawaty najmodniejsze, rękawi­
czki praskie i angielskie, pła­
szcze i peleryny gumowe an­
gielskie, kalosze rosyjskie (pra­
wdziwie petersburskie) i amery­
kańskie. Nadto wielki wybór:
cylindrów, kapeluszy i czapek
różnych cesarsko-królewskich
nadwornych fabryk. Poleca się
też wykwintne parasole i laski

Elegancki pan powinien od­
wiedzić również Zakład Wy­
robów Nożowniczych i Brzy­
tew własnego wyrobu oraz

spećyalnego ostrzenia — A.
Sokoła. Grodzka 60 Utrzymu­
je się tu na składzie towary
w zakres nożowniczy wcho­
dzące, jako to: brzytwy, ma­
szynki do golenia, noże, scy­
zoryki, nożyczki z najlepszych
fabryk angielskich, maszynki
do' strzyżenia włosów. Za do­
broć towaru ręczy się.

DLA SZYKOWNEJ DAMY

Wybielamy
firanki

Można ■/•'je prać < deflSryłnc
rezultatem w . powszechnie
znanych i stosowanych śród-:
kach takich jak proszki „Pol- ■
lena”, „Pollena-Automat”
(nadający się nie tylko do
mechanicznych pralek, lecz
także do wygniatania ręczne­
go), „E”, czy „Ixi”. Doskonale
wybiela jednak firanki i za­
razem usztywnia je preparat
„Albina”. Rozpuszczamy w

litrze ciepłej wody pół
szklanki emulsji, zanurzając
tkaninę. Dokładny przepis
prania znajduje się na opa­
kowaniu emulsji, dostępnej
— jak podaje „Arged” — w

naszych sklepach.

Poleca usługi L. Grabowski,
Szpitalna 36 (vis-a-vis nowego
Teatru). W zakładzie tym', za­
łożonym w 1874 r.. dostatek
materyi oryginalnych angiel­
skich. Wykonuje się zaś wszel­
kie roboty w zakres krawiec-

_t^g. wchodzące, z wielką sta*,
rannością. podług żurnali . an­
gielskich i amerykańskich.A-■ ■■

• Towarzystwo Tkaczy, założone
w 1882 r.,
Sylwestra ■
loco, koło
medalami,
skiej Filji,
oferuje różne tkaniny i wyro­
by, zwłaszcza przydatne na la­
to- płótna i płócienka, Szewioty
(zeugi), kamgary czysto wełnia­
ne. Uwaga, duży wybór dreli­
chów i drelisżków, szarych i ko­
lorowych na liberyje dla służby.

Każda panna młoda, szyku­
jąca się do mariażu, powinna
skorzystać z możliwości naby­
cia wyprawy ślubńej podług
najmodniejszych modeli w fir­
mie Bracia Sperber, Rynek Gł.
21, róg Brackiej. Obrączki i
szpilki ślubne, a także wypra­
wy srebrne stołówe najkorzy­
stniej kupić u jubilera K. Za­
pały, Szewska 1.2. Tu też:

pierścionki zaręczynowe.

pod wezwaniem św.
w Korczynie (poczta
Krosna), zaszczycone
zaprasza do krakow-

, Sławkowska, gdzie

Na
ta, muzyki, teatra zawodowe i
amatorskie przedstawienia ku
letniej rozrywce dające trzeba
zaopatrzyć się w cwikery, od
koron 1,4 do 40, binokle tea­
tralne od koron 5 do 100, w

lornetki ręczne długie i krót­
kie od koron 5 do 100 za sztu­
kę w magazynie wyrobów op­
tycznych firmy K. Zielińskie­
go, Linia A-B nr 39. Wszelkie
zamówienia ze szkłami kombi-
nowanemi wykonywa się w

przeciągu 24 godz., naprawy
odwrotną pocztą.

Tu też, na linię A—B nr 37, za­
prasza firma Reim i Spółka po­
lecając na lato artykuły spor­
towe: krokiety, lawn-tenis, krę­
gle i kule do tychże, piłki, siło-
mierze sprężynowe, hamaki, gry
towarzyskie (uwaga nowość: gra
„Salta”), przybory wszelkie do
rybołówstwa. Nadto do podróży,
nesesery, gumowe flasze, flaszki,
kubki i poduszki.

Nie zapomnijmy o kosmety­
kach. Firma Reim i Spółka zdol­
na jest zaspokoić najwybredniej­
sze upodobania i gusta, oferu­
jąc- perfumy we flakonach i na

wagę, wodę kolońską krajową
i prawdziwą, mydła m. iii.’ u-

zńanej fabryki Fr. Pulsa w War­
szawie.

Pierwsza krajowa fabryka
chemiczno-kosmetyczna, założo­
na w 1875 r. J. Ihnatowicza po­
leca środki do farbowania wło­
sów, pilipton, nigratine, środki
do upiększania twarzy, oriento-
lina, pudr książęcy, środki do
zębów, proszek roślinno-alkali-
czny, dentol.

Latem ’

będzie ■’więcej czasu

na korespondencję. Trzeba
więc ,n,i ędwfedąjć najtańszy
skład papieru W. Janeczka,
Rynek Gł. 8, znany z mate-

ryałów do pisania i wyborów
najnowszych papierów listo­
wych krajowych i zagranicz­
nych, najnowszych ilustrowa­
nych kart korespondencyj­
nych i albumów do tychże. Tu
zamówić sobie też możemy bi­
lety wizytowe drukowane i li
tografowane, naczółki na li­
stach i kopertach. Tu zaopa­
trzyć sie też możemy w ordery
i tury kotylionowe, confetti i
węże papierowe. Szczególnie
zaś zaprasza PT Klientelę,
która znajdzie tu bogaty wy­
bór rozmaitych
Krakowa, jako
galanteryjnych
orłami polskimi,

Z reklam i ogłoszeń roku 1905
wybrała:

pamiątek z

też towarów
z herbami i

B. PIECZONKOWA

TAKIE STROJE BYŁY JUŻ MODNE NA PRZEŁOMIE
XIX I XX WIEKU. ALE WÓWCZAS, SZYTE .1 DZIER­
GANE RĘCZNIE, BYŁY PO PROSTU BIELIZNĄ. DZIŚ SĄ
TO NAJMODNIEJSZE MODELE NA LATO, NA WAKACJE.
ŁUŻNE, PRZEWIEWNE, A WIĘC? POLECAMY NA UPAŁY!

ReddfJerzy ICośtrd

Maszyny 4 matematyczne
słynnej firmy IBM obliczyły,
że po pierwszych 10 posunię­
ciach możliwość kombinacji
na szachownicy wynosi 10 do
potęgi 40-tej (jedynka i 40
zer!), a „im dalej w las, tym
więcej drzew7”. Nic więc dziw­
nego, że 64 pola szachownicy i
rozstawione na nich figury to

prawdziwe Eldorado dla miło­
śników „kawalerskiej fanta­
zji” i niewyczerpane źródło do
twórczego wyżycia się w po­
szukiwaniu najbardziej nie­
prawdopodobnych rozwiązań.

Przykładem tych możliwości
jest nadzwyczaj efektowny a-

tak, który były mistrz świata
Borys Spasski „wyczarował”
w swoim pojedynku z arcy-
mistrzem Bentem Larsenem w

czasie sensacyjnego meczu stu­
lecia ZSRR — Reszta "Świata
rozegranego w 1970 r. w Bel­
gradzie.
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'^SPOSOI
Jeżeli potrzebne jest nam

doraźnie kilka kropel soku
z cytryny to nakłuwamy cy­
trynę cienkim szpikulcem w

paru miejscach i wyciskamy
tyle soku jle nam akurat jest
niezbędne. Cytryna nadal za­
chowa smak i świeżość.

4
Odziezy jedwabnej nie na­

leży prasować bezpośrednio
żelazkiem ale przez wilgotną
ściereczkę — wtedy mamy
gwarancję, że odzież
zżółknie.

Co Państwo zrobię z tq minutę
I

nie

*

łatwiej jest
jeśli przedtem za-

wbićGwóźdź
w ścianę
moczy się go w niewielkiej
ilości oleju bądź oliwy.¥Świeżejarzyny przed go­
towaniem wkładamy do go­
rącej wody natomiast zie­
mniaki — do zimnej. Warzy­
wa gotujemy nie nakryte —

zachowują naturalny kolor.

Wprost z zażenowa­
niem patrzyłem na

ekran telewizora,
kiedy dojrzali, poważni lu­
dzie, prawdopodobnie, ojco­
wie rodzin, starsze panie i
rozgarnięta młodzież —

także akademicka — tłu­
maczyli reporterowi . TV
dlaczego przebiegali jezdnię
między pojazdami, dlaczego
nie korzystali ze znajdują­
cych się w pobliżu białych
pasów, dlaczego wjeżdżali
na skrzyżowanie w chwili
gdy zapalało się żółte świa­
tło, czemu maszerowali
przez piękny zielony traw­
nik, choć ścieżka widoczna
była jak na dłoni, dlaczego
zatrzymywali samochód
tam, gdzie nie powinni te­
go czynić i czemu przejeż­
dżali jednokierunkową uli­
cą nie W tym kierunku dla
którego ją przeznaczono?

Trzeba uczciwie powie?
dzieć, że nikt nie wykłócał

się i nie starał pokryć swe­
go błędu bezczelnością czy
arogancją. Nikt też nie

. twierdził, że nie wiedział.
’ Kilka osób oświadczyło, że

uczyniło to najzupełniej
bezmyślnie, po prostu we­
szły na jezdnię, nie zasta­
nawiając się co powodują i
co mogą spowodować swym
postępowaniem. Były za­
wstydzone swym brakiem
uwagi i jakimś zaćmie­
niem. Ogromna jednak
większość tłumaczyła, że
przekroczyła wszystkie na­
kazy i zakazy z powodu po­
śpiechu. — Dziecko zostało
samo w domu, wyskoczy­
łam tylko na chwilę po za­
kupy, ogromnie się spieszy­
łam. — Bałam się, że mi u-

cieknie tramwaj i będę mu-

siała czekać na następny.
— Zatrzymałem wóz tylko
na moment, bo okropnie
nie mam czasu, a tu mi
najbliżej do sklepu. — Pro-

wadzę wnuczkę z przed­
szkola, a tam w domu już
czekają z obiadem, więc się
śpieszę... I tak bez końca.
Wszyscy się śpieszą, więc
narażają siebie i innych,
zupełnie nie myśląc o tym,
że ten pośpiech może spra­
wić, iż z dużym opóźnie­
niem a może nigdy nie o-

siągną celu.
Odnoszę wrażenie, że nikt

nie zastanawia się nad tym,
iż ta minuta, dwie minuty
czy nawet pięć „zaoszczę­
dzone” z takim trudem,
nieraz wręoz desperacko,
nie zostaną, zużyte na nic, co

warte byłoby tego niebez­
piecznego pośpiechu,
pośpiech wszedł nam

krew. Czy śpieszymy
naprawdę czy też

Ten
w

się
mamy

czas — popędzamy siebie i
innych, niecierpliwie prze­
stępujemy8 z nogi na nogę,
wykłócamy się, szarpiemy
nerwy sobie i innym.

To prawda, że jesteśmy
zagonieni, że mamy mnó­
stwo obowiązków, że chce-
my uszczknąć dla siebie kil­
ka wolnych chwil. Ale tak
naprawdę zapytani, co zro­
bimy z tymi wygospodaro­
wanymi pięcioma minuta­
mi — nie wiemy, nie za­
stanawialiśmy się nigdy
nad tym. Więc spróbujmy
nię śpieszyć się tak stale i
tak bardzo, a wówczas mo­
że się okazać, że mamy
więcej czasu i żyjemy ja­
koś spokojniej, mniej ner­
wowo, a równocześnie
wszystko nam się lepiej u-

daje. Wieczny pośpiech jest
ztym doradcą, przyczyną
błędów i posunięć, których
potem żałujemy. A więc
więcej spokoju, opanowa­
nia i przemyślenia własnych
kroków — dosłownie i w

przenośni.

Analizując pozycje diagra­
mu trudne sobie Wyobrazić, że

skromny pion „h7” w czasie
najbliższych 6 posunięć zrobi

oszałamiającą karierę, awan­
sując na ,hetmana i zmuszając
do kapitulacji armię białych
figur. Nastąpiło: ll...h5! 12.113
h4I! I3.hg4. Jeśli 13.Gg4 to

13...Gg4 14.-hg4 hg3 15.Wgl
Whl!! 16. Whl g2 17.Wgl Hh4
18.KĆ2 Hg4 19.Kel Hg3 20.Ke2
(ŻO.Kdl Hf2 21.IIe4 Hgl 22.KĆ2
Hf2 z wygraną) 20 ..Hf3 21,Kel
Ge7! i czarne wygrywają.

13...hg3 14.Wgl Whl!! i.5.Whl

g2 16.Wfl nie ratuje 16.Wgl z

uwagi na 16...Hh4 17.Kdl Hhl
18.Hc3 Hgl 19 Kc2 Hf2 16...Hh4
17.Kdl gflH i białe poddały
po 18.Gfl Gg4 mat jest nieu­
chronny.
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MARIA KWIATKOWSKA

Białe zaczynają i efektownie
wygrywają.

Rozwiązanie prosimy nadsy­
łać do przyszłego piątku na a-

dres redakcji — Wiśina 2.
Rozwiązanie zadania 12:

l.Wh6 Wh6 2.h8H Wh8 3.b5

Nagrodę książkową za roz­
wiązanie zadania 10 otrzymuje
p. Zbigniew Sewartowski, ul.
Przesmyk 1, 32-020 Wieliczka.
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Mement otwarcia wystawy, drugi od lewej Andrzej Heinrich; w

środku, z aparatem, autor większości prac Mirosław Wiśniewski.

Fot. J. RUBIS

" W Galerii Związku Polskich

Artystów Fotografików przy ul.

Anny 3 otwarta została nie­
zwykła wystawa fotografiki
„Lhotse, Himalaje, Nepal”, któ­
ra jest plonem wyprawy 16-oso-

bowej grupy alpinistycznej na

czwarty co-do wysokości szczyt
świata w masywie Everestu w

Himalajach. W otwarciu wysta­
wy uczestniczył jej twórca: Mi­
rosław Wiśniewski autor więk­
szości prezentowanych prac oraz

grupa alpinistów. Wystawiane
są ponadto zdjęcia Andrzeja
Heinricha, Bogdana Jankow­
skiego, Ryszarda Szapirskiego i

Andrzeja Zawady.
Niezwykłe to zdjęcia i nieba­

nalna historia ich powstania.
Zwróciliśmy się o bliższe szcze­
góły do uczestników wyprawy,
którzy powiedzieli nam.

Wyprawa trwała od
września 74 do 26 lutego 75
Uczestniczyło w niej 16 osób

tym grupa 3 filmowców,

1
r.

w

reali-

Wczasy dla uczących się
esperanta

ESperinćkie' - Sircżaśy językowe,'
organizowane od 1965 r. w ma-

lowńte&ej sudeckiej, miejscowości
wypoczynkowej Międzygórze u stóp
Snieżnika Kłodzkiego, zdobyły so­
bie ogromną popularność nie tyl­
ko w Polsce, ale i poza jej gra­
nicami, Dotychczas brali w nich
udział eksperantyści 23 krajów z

czterech kontynentów. Organiza­
torami wczasów są Oddział Woje­
wódzki Polskiego Związku Espe-
rantystów we . Wrocławiu oraz Za­
rząd Okręgu Funduszu Wczasów
Pracowniczych w Lądku Zdroju.

W czasie trwania wczasów od­
bywają się kursy t konwersacje w

języku esperanto. Bogaty i różno­
rodny jest program kulturalny pro-
•wadzonv w języku międzynarodo­
wym. Ważne są również walory
turystyczne i krajoznawcze Ziemi
Kłodzkiej. Termin wczasów to o-

kres babiego lata i złotej polskiej
jesieni, co wzbudza szczególny za­
chwyt esperantystów zagranicz­
nych.

W br. wczasy esperanckie w Mię­
dzygórzu odbędą się już po raz

jedenasty w okresie 1—14 wrze­
śnia 1975 r. jak zwykle w Domu

Wczasowym „Gigant*’, We wcza­
sach mogą wziąć Udział zarówno
zaawansowani esperantyści, jak
również osoby, które uczestniczą
w kursach stacjonarnych i kore­
spondencyjnych organizowanych
przez Polski Związek Esperanty­
stów. Szczegółowych informacji o

wczasach udziela i zgłoszenia
przyjmuje Komitet. Organizacyjny
XI Międzynarodowych Wczasów
Esperanckich „Złota Polska Je­
sień”, 50-952 Wrocław 17, skr.

poczt. 16.

Decybele o północy

skoro
este­
to i-

(tak-
MPO

można
przesu-

mgła, śnie-
dochodząca
Decydujące
zezwolenie
nasz pobyt

zujących film dla TVP. Reżyse­
rem był Jerzy Suder, operato­
rem tragicznie!' zmarły w Hima­
lajach Stanisław Latałło, dźwię­
ki, nagrywał Wojciech Tędzią-
golski. Celem wyprawy było
zdobycie Lhotsy (8511 m) w ma­
sywie Everestu, %szczytu zdoby­
tego w 1956 r. przez Szwajcarów.
Niezwykłość wyprawy polegała
na tym, że odbywała się w po­
rze zimowej. Jak wiadomo z do­
niesień wcześniejszych cel wy­
prawy nie został osiągnięty. Wy­
cofaliśmy się z wysokości 8250
m. Przyczyną było nagłe zała­
manie się pogody —

życa i temperatura
do minus 46 st. G.
było również to, że

władz nepalskich na

opiewało tylko do 31 grudnia.
Wyprawa nasza była pierwszą
polską wyprawą, która osiąg­
nęła wysokość powyżej 8 tys. m

i pierwszą wyprawą światową w

tej skali odbywaną w okresie

zimy”.
Przy wszystkich wyprawach

robiona jest dokumentacja foto­
graficzna i filmowa a kluczo­
wym zdjęciem jest wykonane
na zdobytym-"SZezyeiei~ Górskie
żdjęcią z prawdziwych akcji są
pgromnąf ,j^atófcdśffl|ij3łMijdrama-

■tyczniejsze momenty uniemożli­
wiają z reguły ich wykonywa­
nie. Pracuje się zresztą w tem­
peraturze poniżej minfcs 40 st. —

mówi autor większości prezento­
wanych prac Mirosław Wiśniew­
ski (z zawodu lekarz, w czasie

wyprawy kierowca, członek
ZPAF, przewodniczący sekcji
fotografii naukowej i barwnej),

— Himalaje nie mają szczęś­
cia do fotografików, właściwie
żyje tylko jeden wielki — Ja­
pończyk Yaschichadze Schira-
kawa, inni zginęli lub zginął
im materiał. Trzy tygodnie
przed naszym pobytem w Hima­
lajach zginął Francuz Gerard
Devaseaux wraz z 5 Szerpami,

Roimoi^y er*fiacie

Brązownicy w dosłownym znaczeniu
W pracowni brązowniczej przy Rynku Kieparskim 14 przy­

wraca się blask dawnym żyrandolom i kinkietom, przy­
bierają także ostateczną formę okolicznościowe medale. Dwaj
bracia MARIAN i JÓZEF URUSZCZAKOWIE należą do nie­
licznych już obecnie w naszym; mieście krążowników. Roz­
mawiamy z nimi na temat ich

— Dlaczego ten piękny
zawód ma tak małe po­
wodzenie wśród mło­
dych? Nie narzekacie
chyba Panowie na brak
zamówień?

— W naszych współcze­
snych czasach w coraz więk­
szej ilości rzemiosł brakuje
nowych młodych
rzy mistrzowie

• a następcy nie
, Zresztą w ogóle

zamierania rzemiosła są róż­
ne. Przede wszystkim roz­
wój przemysłu nie sprzyja
rękodziełu, a poza tym brą-
zownictwo to trudny i niew­
dzięczny zawód, wymagają­
cy dość wszechstronnej zna-

, jomości zarówno z dziedziny
brązownictwa jak złotnictwa
i galwanizatorstwa. Praw­
dziwy brązownik winien le­
gitymować się kilkoma mis­
trzowskimi dyplomami. Mi­
mo to jednak w naszej pra-

mowni Szkolimy uczniów.
Może więć w przyszłości nie
zaginie ta specjalność całkó-

■wićife. !

kadr. Sta-
wymierają

przychodzi,
przyczyny

ECHO KRAKOWA

Co nie przystoi
kulturalnemu turyście

się
pie-
oraz

Grupa Rejonowa Straży ; O-
chrony Przyrody przy Oddziale
Krakowskim PTTK zwraca

do wszystkich turystów
szych i zmotoryzowanych
użytkowników terenów rekrea­
cyjnych z apelem o przestrzega­
nie przepisów i zarządzeń z za­
kresu ochrony przyrody.

Przypominamy, że na terenach

parków narodowych i rezerwa­
tów przyrody wolno poruszać
się tylko po oznakowanych szla­
kach i drogach publicznych (nie
wolno zjeżdżać na drogi polne,
leśne oraz tereny zielone). Nie
wolno zrywać lub niszczyć żad­
nych roślin. Należy zachować
ciszę, psy wolno wprowadzać
tylko na smyczy.

J

rów-

podlega-

państwo-
również

Na terenach zielonych — nie
będących parkami lub tezerwa-
tami przyrody — należy prze­
strzegać zasad gatunkowej o-

chrony roślin i zwierząt. Kultu­
ralny turysta nie będzie
nież zrywał roślin nie
jaćych tej ochronie.

Na terenach lasów

wych zabronione jest
niszczenie i zrywanie jakich­
kolwiek roślin oraz wjeżdżanie
pojazdami na drogi leśne (nawet
gdy nie ma znaku zakazu wjaz­
du).

Zmotoryzowanym turystom
przypominamy, że nie wolno
myć pojazdów w rzekach i stru­
mieniach, ani na ich brzegach,
biwakowanie dozwolone jest
wyłącznie w miejscach do tego
celu przeznaczonych i oznako­
wanych. W innym przypadku —

wyłącznie za zgodą , służby leś­
nej lub prywatnych właścicieli.

Grupa Rejonowa Straży O-
chrony Przyrody im. prof. W.
Goetla informuje i przestrzega,
że wobec osób naruszających
przepisy o ochronie przyrody,
stosowane będą- sankcje finanso­
we, a wobec osób stawiających
czynny opór — również sankcje
karne.

rocznicyDla upamiętnienia 30
powołania do' życia Organizacji
Narodów Zjednoczonych — Mi­
nisterstwo Łączności wprowadzi
w dniu 25 lipca br. do obiegu
znaczek pocztowy wartości 4 żł
o symbolicznym rysunku ze zna­
kiem ONZ. Znaczek wydrukowa­
no techniką offsetową wg pro­
jektu Andrzeja Hefdricha w na­
kładzie 3 min sztuk. (TG)

Rezultaty ostatnio przeprowa­
dzanych kontroli trzeźwości kie­
rowców wskazuje, że prowadze­
nie w sianie nietrzeźwym po­
jazdów nadal jest częstym zja­
wiskiem. Wśród zatrzymanych
ostatnio pod tym zarzutem Osób
znalazł się i kierowca ciągnika,
i autobusu, i motocykliści, i na­
wet... pracownik PKP. A prze­
cież sankcje są poważne: ode-

. branie prawa jazdy* grzywna,
ewentualne ukaranie przez Ko­
legium, nie mówiąc już o tym.'
że w razie spowodowania wypa­
dku stan nietrzeźwości jest o-

kolicżnością obciążającą. Przy
stale narastającym nasileniu ru­

— Uniwersytet Jagielloń­
ski zamówił u nas okazjo­
nalne medale. Medali robi­
my zresztą, najwięcej. Mamy
także klientów prywatnych,
którym remontujemy wła­
śnie żyrandole, kinkiety, na­
prawiamy świeczniki i dro­
bne przedmioty: cukiernice,
ramy luster.' Czasami .wyko­
nujemy imitacje to znaczy
stosując stare wzornictwo u-

żywamy dostępnych obecnie
surowców. • Nasze „starocie’’
są chyba dość Udane, skoro
wzbudziły zastrzeżenia cel­
ników przy wywozie prezen­
tu, w postaci lustra przez
jedną z naszych klientek.

— Które z czynności li­
czą się najbardziej w pra­
cy brązowniKa?

— Cierpliwość i precyzja,
potrzebne szczególnie przy
cyzelowaniu przedmiotu.
Miejsca lutowania muszą

być dokładnie zamaskowane,
niedostrzegalne. Ważne jest
także subtelne srebrzenie i

złocenie.

— Dziękujemy za roz­
mowę.

Notowała: BOGUSŁAWA

PAŁCZYŃSKA

Zaproszenia do udziału

giełdy
która ma

br. KRZZ

giełdą za-

Szczecina,

Krakówska Rada Związków
Zawodowych przesłała do 300
zakładów pracy*i*1 zawiadomienia
ó przygotowaniach do

wczasowo-kolonijnej,
się odbyć 18 września

pragnie zainteresować

kłady pracy Gdańska,

Codziennie o północy (a nie­
kiedy po godz. 24) zajeżdżają
na Rynek Klępąrski wozy MPO
i rozpoczyna się generalne po­
rządkowanie zaśmieconego w

ciągu dnia placu targowego. Nie
x trzeba chyba dodawać, że hałas,

jaki powoduje użycie tego zme­
chanizowanego sprzętu, zrywa
na, równe nogi mieszkańców po­
bliskich kamienic. Również pra-
ccżwhicy MPO przekrzykują się
nawzajem, jak gdyby chćieli za­
manifestować swoją obecność w

pracy podczas gdy inni beztro­
sko tulą głowę do poduszki. .4

Trudno protestować, :

sprawa' dotyczy porządZcw
' i

tyki naszego miasta, lecz
mieniu-: setek mieszkańców
że ludzi ptacy) manty dó

jedno pytanie: Czy nie

tej hałaśliwej operacji
nąć na godziny wieczorne? Prze­
cież od 22-giej , Obowiązuje w

mieście cisza, (aż)

nie żyje również wielki fotogra­
fik austriacki Toni Hagen.
Właściwie nie ma profesjonal­
nych fotografików, którzy zaj­
mowaliby się robieniem zdjęć
Himalajów. Chyba że alpiniści
stają się fotografikami lub fo­
toreporterami jak w wypadku
Włocha Bonatti.

W skład wyprawy weszła czo­
łówka polskich alpinistów: Jan

Kojsar (lekarz wyprawy z Ka­
towic) Anna Okopińska — jedy­
na kobieta, Andrzej Zawada
(kierownik wyprawy) — z War­
szawy, Bogdan Jankowski z

Wrocławia, zakopiańczyk Ry­
szard Szafirski, z Poznania Jan

Stryczyński, ze Szczecina Ta­
deusz Piotrowski oraz grupa
krakowian: Zygmunt Heinrich,
Jacek Rusiecki, Marek Kowal­
czyk, Piotr Jasiński i Wojciech
Kurtyka.

Wszyscy uczestnicy wyprawy
fotografowali. Firma „Kodak”
przekazała im w celach rekla­
mowych 700 filmów diapozyty­
wowych wraz z gwarancją wy­
wołania. Zrobili w sumie kilka

tysięcy filmów, w tym więk­
szość., megatywflwyehią Powięk-w
szenia,’które znalazły '• się— naj
Wystawie,'' konaliM,Wiś-
ńihwśkr (' Ri^SżkfirsKil^bótWfi-'
czas ta unikalna ekspozycja pre­
zentowana była w Galerii ZPAF
w Warszawie. Krakowianie o-

glądać ją będą mogli do końca
sierpnia. Przewidziane jest
również w drugiej połowie
sierpnia spotkanie autorskie z

uczestnikami wyprawy. A na­
stępnie ekspozycja zakupiona
zostaje przez Muzeum Sportu
jako stałe tło dla ekspozycji o

polskim alpinizmie. Firma „Ko­
dak”, wykorzystując prace pol­
skich fotografików — alpinis­
tów, organizuje reklamową wy­
stawę 90 zdjęć z wyprawy, któ­
ra prezentowana będzie w Li-

verpool, Nowym Jorku i Syd­
ney. JADWIGĄ RUBIS

pracy.

i — Podobno jesteście
wykonawcami m. in. o-

kuć do drzwi i klamek w
- baranowskim pałacu,, bę­
dących dokładnymi ko­
piami dawnych, orygi­
nalnych. Czy wiele otrzy­
mujecie tego typu „his­
torycznych'' zamówień?

— Dosyć dużo. Aktualnie
odnawiamy kinkiety w ka­
wiarni „Europejskiej”. Przy
czym tutaj nie ograniczamy
się do samej renowacji,, ale
staramy się przywrócić im

Wygląd charakterystyczny
dla okresu secesji. W wielu -

przypadkach współpracuje­
my z konserwatorami, histo­
rykami sztuki, czasami szpe­
ramy sami w rozmaitych’
starych książkach, po to by
nie zafałszować kształtu

przedmiotu charakterystycz­
nego'dla danej epoki. Praw­
dziwy skarbiec wiadomości
stanowią' stare cenniki, ilu­
strowane i bogate w spis
detali.

Az nowszych zamó­
wień?

Tarnowa, Nowego Sączą, Biel­
ska, Katowic, Rzeszowa, Kro­
sna, Słupska, Koszalina i Olszty­
na, a więc województw mają­

W kilku wierszach
każdorazowo
Teatru „Gro-
Skarbowej 2,

29 1 29 LIPCA
ogodz.9wsali
teska” przy ul.
odbędzie się losowanie premii
w postaci samochodów osobo­
wych na premiowe umiejsco­
wione książeczki PKO wysta­
wione w okręgu krakowskim

(w granicach sprzed 1 czerwca

1975 r.). 28 odbędzie się loso­
wanie książeczek z wkładami

po 9 tys. zl, wystawionych w

Krakowie i Nowej Hucie, 29 —'

książeczek z wkładami po' S

tys. zt wystawionych w całym
okręgu krakowskim oraz z

i wkładami po 9 tys.. zł wysta­
wionych tylko w oddziałach te­
renowych woj. krakowskiego
(W dawnych granicach). Loso­
wane będą samochody marek:
„fiat 125p”, „skoda S.-1OT” stan­
dard, . „zaporożec”, „syrena
105”.; Sprawdzanie spisów ksią­
żeczek na godzinę przed rozpo­
częciem losowania za okaza­
niem książeczki lub zaświad­
czenia o likwidacji książeczki.

*

KOLEJNY KONCERT POE­
TYCKO-MUZYCZNY odbędzie
się o godz. 12 w niedzielę 27

lipca w Parku Jordana. Udział
wezmą: Halina Czerny-Stefań-
ska (fortepian), Maria Wojcie­
chowska i Jerzy Wożniak (akto­
rzy), Jacek Berwald (prowa­
dzenie), W programie litwory
Chopina i wiersze o Krakowie.

bilans pstatnich dni: w

zatrzymano podczas
nietrzeźwego kierowcę
21-letniego Stanisława

chu na naszych drogach nie ma

i nie może być pobłażania dla
ludzi, którzy zagrażają powsze­
chnemu bezpieczeństwu, więc
nie ma się co łudzić, że kontro­
le są tylko krótkotrwałą akcja.
Radzimy każdemu, aby się nad
tym zastanowił zanim w stahie

nietrzeźwym weźmie kierowni­
cę w ręce. j

A oto

Wyciążu
kontroli

ciągnika
K. (zam. na tym osiedlu), a w

Zabierzowie pod tym samym za­
rzutem motocyklistę Franciszka
W. z Kleszczowa. Na ul. Wester­
platte dzięki funkcjonariuszom
MO zakończył swą ryzykowną
podróż autokar należący do je­
dnego z olsztyńskich przedśię-
biórstw, prowadzony przez znaj­
dującego się pod wpływem 'alko­
holu 40-letniego Adolfa: S. (zam.
w Mławie). Zatrżymany ńa ul.

Zakopiańskiej motocyklista Mie­
czysław A. (ząm. w Sidzinie): nie

tylko odmówił poddania się
„próbie balonika”, ale zaczął
znieważać milicjantów, a jedne­
go z nich uderzył. Badania krwi

wykazało zawartość alkoholu.
Nawet na krakowskim dworcu
kolejowym znalazł się amator

picia w czasie pracy: nietrzeź­
wym okazał się prowadzący wó­
zek elektryczny 27-ietni Józef K.

Salon Krakowa

To
atrakcja turysiycż-
zato MPK, które

o zrekonstruowanie
pojazdów. Jest jed-

i-.. omnibusy,
■Żwyklo się pisać, że Droga
Królewska, Stare Miasto, to „sa­
lon Krakowa". Od kilku tygo­
dni na trasie od Barbakanu do
Wawelu jeżdżą omnibusy,
niewątpliwa
na i chwała

postarało się
tych starych
nok, pewna sprawa — co tu dużo
móuiić—‘dość wstydliwie prze­
milczana: chodzi o zanieczysz­
czanie odchodami końskimi tych
reprezentacyjnych ulic. Nie mo­
żna przecież: dopuścić do tego,
aby w centrum miasta leżały
nieczystości, aby „atakowały"
przechodniów

’ niemiłe zapachy.
Sądzimy, że trzeba się tyń^ na­
tychmiast zainteresować. Jak do­
tąd bowiem MPO podczas dnia
nie oczyszcza tych ulic. Efekt?
Aż nadto widoczny, (ja)

Str. 7

cych wszelkie dane na to aby
uczestniczyć w giełdzie, polega­
jącej ną wymianie częściowej
lub całkowitej obiektów wczaso­
wo-kolonijnych. Podczas giełdy
goście będą mogli obejrzeć .w

Krakowie wystawę prac dziecię­
cych ż kolonii, obozów i nieobo-

zowej akcji letniej,
Przedsiębiorstwa pragnące za­

oferować swoje domy wczasowe

i obiekty kolonijne do wymiany
proszone są o nadesłanie plansz
ze zdjęciami obiektów oraz krót­
kich informacji o walorach kii-

matycznych i turystycznych
miejscowości, w których znajdu­
ją się ich ośrodki. Ważne jest
podanie ilości pokoi, miejsc no­
clegowych, omówienie urządzeń
gospodarczo-sanitarnych, wypo­
sażenia itp. Uczestnictwo w gieł­
dzie należy zgłosić do 30 lipca
br., a plansze, zdjęcia i ulotki

informacyjne (w kilku egzem­
plarzach) przyjmowane będą od
20. VIII. do 10. IX. przez wy­
dział socjalny KRZZ Kraków,
ul. Skarbowa 4, I p., pok. 102.

Koszty związane z delegacją
pokrywa przedsiębiorstwo we

własnym zakresie.

(Dokończenie ze str. S)

Telewizja
Piętek I

Poranek telewizji na) młod-
film
dnia.

fąb.
16.30

„Ba-
17.55
18.30

9
szych. 10 „Czapka** —

pr. R‘FN. 16.25 Program
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17
dacze mózgu”. 17.35 Sezam.
Mała Encyklopedia Zwierząt.
Kronika. 18.40 Polska — konto 75.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
2Ó.20 „Człowiek w przechodnim po­
dwórku” — film ser. pr. radź.
21.20 Panorama, 22.05 Zaśpiewajmy/
to jeszcze raz. 22.35 Dziennik. 22.55

WjądoQ)QŚci>A ;^iM. r$

Piqtek II
ie.só' i«,5S z |

„pośtrze-
■film fab. pr. węg. 19

19.20 Dobranoc, 19.3Ó
20.20 „Chleb dla świata”

„24 godziny’*. 21.10 Nad

merą’’ przez ś(ćiąt.' 17.30
lenieć” -

Kronika.
Dziennik;
pr. publ. miedz.. Z0.40 Człowiek ‘ i

morze. 21
Amazonką — film dok, 21.20 „Cza­
pka” — film krym. pr. RFN. 22.20
Zakończenie programu.

Sobota I
10 Człowiek w przechodnim po-'

dwórku — film ser. radź. 10.55—
15.10 Przerwa. 15.10 Program dnia.

15.15Program I proponuje. 15.30
Dziennik. 15.40 „Obiektyw”. 15 In­
formacje — Towary — Propozycje.
15.15 Film dokument. 16.45 Piosenka
dla Ciebie. 17.30 Lektury „Pega­
za”. 17,45 Kronika Spartakiady

Młodzieży. 18 Za kierownicą. 18.30

„Żywioły” — mag. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.20 Śniegi Kili­
mandżaro” film fab. USA. 22.10
Dziennik. 22.30 Wiadomości sport.

22.45 Varjete na dwa fortepiany..
23.45 Zakończenie programu.

Sobota II
16.45 Program dnia. 16.50 Pro­

gram n proponuje. 17 „Ptasi rap
film przyrod. 17.30 „Motyl” film

fab; węg. 18.40 śpiewa Ramon Cal-
ladilla. 10 Kronika. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 „Z naj­
lepszymi życzeniami”. 21.40 „24 go­
dziny”. 21.50 Wieczór autorski.
22.50 Zakończenie programu.

Niedziela I
7.20 TV Technikum Rolnicze. 7.4Ó

TV Technikum Rolnicze. 8 Przy­
pominamy, radzimy. 8.10 Nowoczn- '

sność w domu 1 zagrodzie. 8.35
Bieg po ■zdrowieć 8.50 Wiadomości
sportowe. 8.55 Progr. dnia. 9 ./Pier­
wszą podróż” film fab. NRD.? 10^30'

Anteną. 10.50 „Jeździec bez gy®-
wy” film fab’. radź. 12.25 „Sercem
ojczystych progów strzeż** — ren.

13.10 Dziennik. 13.30 „Tydzień”. 14
Radar/ 14.15 Bank Miast. 15.45 Lo­
dowanie Toto - Lotka. 16.00 Po­
jedynek. 16.55 Refleksje obywatel­
skie. 17.10 /.Musicale ną Targów­
ku”! 18.00 „Pod Elbrusem” — film w

dok. ,18dO Tele - Echo. 19.15 Wie-'

czórynką. 10.30 Dziennik. 20,20 Do­
branoc dla dorosłych. 20.30 „Nor i

we przygody Vidocqą” — film ser.

fr. 21.25 Bank Miasta 22.10 Róże
Montręux. 22.30 Inform. Magazyn
Sportowy. 23.10 Zakończenie pro­
gramu.

Niedziela II
.15.00 Progr. dnia’. 15.05 „Niewia­
rygodne przygody' Marka Piegu­
sa”. 1'5.35 „Samochodzik i Tem­
plariusze”. 16. ló Stawiam na Tol-
ka Banana. 16.45 „Zaliczenie”. 17,15
„Ojciec”. 17.45 ..Chleba naszego
powszedniego”. 18.40 „Monidlo”. ‘

19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik.
20.20 „Tatarak”. 21.00 Pocźmislrz.
21.25 Rozmowa o filmach. 21.45

„Chłopi”. 22.W „Kolumbowie”.
23.35 Zakończenie programu.



Str. 8 ECHO KRAKOWA
Nr 162 (9257)

PROGRAM I

Poniedziałek
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­

nik. 16.40 „Obiektyw” (Kr.) . 17.00
Echo stadionu. 17.30 Teieferic.
18.4® kefclama.’-jjk» „Szare na zło­
te”* ,19.2® Dobranoc. 19.3® Dzien­
nik TV. 20.20 Teatr Telewizji:

Ksawery Godebski, „Miłość i' próż­
ność”. 21.10 „Węgierska krew”
czardasze. 21 .40 „Ku czci r'^ oka­
zji” reportaż z'Kabaretu ,.Piwni­
ca”. 22 .00 Dziennik. 22 .20 Wiado­
mości sportowe.

Wtorek
9.00 Poranek. 10.00 ,(Nowe przy­

gody Vidócqa” film; ser. ir. 10.55—

10.25 Przerwa. 16.25 Program dnia'?
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw.
17.09 „Na. wielkim, i małym ekra­
nie”. 17.25 „Lato z pomysłem”,
17.30 Kie tylko dla‘pań/17.55 „Ła­
to z' pomysłem”.. 18,Oo Fakty —

Opińfe —i Hipotezy5.' 1P3O; „Lato ż

/ pomysłem”. 19.15 Przypominamy,
I radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30.

Dziennik TV. 20.20 „Lato z' po­
mysłem" 20.25 „Rancho w doli­
nie” film ser. USA. 21 .15 Ekran
1 życie. 22 .05 Dziennik. 22.25 Wia-

. -domogci aportowe.
Środa

10.00 „Rancho w dolinie” film
ser. USA. 10.50—16.25 Przerwa.
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik? 16.40 : Obiektyw. 17 .00 Loso­
wanie Małego Lotka. 17.10 „Mia-
ślo w czerni” film ser. węg. 18.00
Patrol. 18.25 „O uśmiech dla na­
szych dzieci” rep. film. 18.50 XYZ
cz. tr. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. ?;20.2O „Kolekcjoner" film
fab. ang. 22.20 Interstudio. 23.05
Dziennik TV. 23.20 Wiadomości
sport. - 23.30 Inform. — Toiyary —

Propozycje.
Czwartek

1*0.05 Film fab. 11.30—16.25 Przer­
wa. 16.25 Program dnia. 16.M

Tvflodniowv program TV
od 28. VII. do 1. VIII. 1975 r.

Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.05 In­
formator Turyst, 17.35 Rezerwaty
1 parki narodowe Bułgarii. 17.55
Teleferie. 18.45 Listy i polityka.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 Przypominamy, radzimy.
20.25 „Naoczny świadek” film fab.
wł. 21.23 Pegaz — mag. kult. 22 .10
Estrada poetycka. 22 .50 Dziennik
TV. 23.05 Wiadomości sportowe.

Piątek
9.CO Poranek. 10.00 „Naoczny

świadek” film fab. wł. 10^58—16.25
Przerwa. 16.25 Program dnja. 16.30
Dziennik TV. 16.40 „Obiektyw”, I
17.00 Tuzin — teleturniej. 17.251

Mała Encyklopedia Zwierząt. 18.09
Twarze Teatru: „Halina Grygla-
szewska”. 18.30 Reklama. 18.35 Pol­
ska — konto 75. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.20 „Gdzie
dziewczęta z tamtych lat”. 20.55
Panorama. 21 .40 „Książka z pio­
senkami”. 22 .10 Dziennik. 22 .25 Re­
klama. 22.30 Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

Poniedziałek

16.55 Program dnia. 17.00 „skar­
by starego Egiptu” film. 17.30 „Ty­
dzień pełen wrażeń” — film fab.

czechosł. 18.45 „Wyścig” reportaż.
19.W Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Wieczór Egipski w

TVP. M.25 Tańczy 1 śpiewa egip­
ski zespól „Reda”. 20.53 „Egipt w

Polsce”. 21 .10 „Popiół” — tum tab.
pr. egipskiej. M .40 Eksplozja ryt­
mów. 23.18 Zakończenie wieczoru.
23.15 24 godziny.

Wtorek
17.05 Program dnia. 17 .10 Rumu­

nia w RWPG. 17 .30 „Złote wesele”
film fab. CSRS. 19.00 Kronika (Kr.) .

19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.20 „Bomba I”. 20.50 „Bieszczadz­
ki wiatr” film. 21 .20 „24 godziny”.
21.30 Teatr Sensacji: Jean Cósmos

„Pomarańcze”. 22.30 „Oferty”.
środa

16.35 Program dnia. 16.40 „Ran­
cho w dolinie” film ser. USA.
17.30 „Słodkie igraszki minionego
lata” film fab. czechosł. 18.35 Spo­
tkanie z Ewą Snieżanką. 19.00 Kro­

nika (Kr). 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 Środa Melomana.
21.10 „Prawda w oczy". 21 .35
godziny”. 21 .45 Program pubUcyst.
22.10 Teatr sensacji: Ksawery Pru-

szyńrid 1 Józef Conrad „Odlot”.
Czwartek

18.55 Program dnia. 17 .ee Bal­
lada portowa. 17.30 .^żalenie smu­
tna królewna” fiim fab. czechosł.
18.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.90 „Loża”.
20.80 „Bedrich Smetana”. 21.40 „24
godziny”. M.50 i,Miasto w czerni”
film ser. węg.

Piątek
16.45 Program dnia. 16.50 „Lu­

dzie z pierwszych stron gazet”.:
17.20 „Tęsknota Sherlocka Holme­
sa” film tab. czechosł, 19.00 Kro­
nika. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. *3.20 „Naoczny świadek”- —,

film fab. wł. 21.16 „24 godziny”,-
21.25 Progi i bariery.

Piątek Sobota Niedziela

252527
•’’ Jakuba

Krzysztofa
Anny

Mirosławy
Julii

Natalii

Piątek
Bagatela. 19.30 Gra miłości 1

przypadku/ Barbakan 17 Nóc cu­
dów. Kabaret pod Budą (ul. Żia-
ji 10/12) 19 i 2.1 Kabaret. Słowacr
kiego 19.15 Peer Gynt.

Sobota
Bagatela 19.30 Gra miłości 1 przy­

padku. Barbakan 17 Nóc cudów.
Kabaret pod Budą (ul. Ziaj! ,1Q/
12) 19 i 21 Kabaret. {Słowackie­

go 15.15 , / Sułkowski,
‘

Kolejąrza 19

Wojna z babami.

Niedziela
Bagatela 19.30 Gra rhiłóśći I prżY"

padku. Barbakan 17 Noe cudów.
Kabaret/, pod Budą (ul. Ziaj! 10/.
12) J.9 i . M Kab^ręt. Słowackiego

19.16 ‘ŚulkbwslhP;fcbłejarżSi W^Voj-3
na i babami. 5*

Piątek
Kijów 16;15, 19.30 Ziemia obie­

cana (poi. I. 15). Uciecha 15.30, 18,
20.3Ó Dzieje grzechu (pól. 1 . 18).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Dziewćzy-'
na z laską (ang. 1. 15). Wolność
15.30, - 18,.i 20,30 Dzieje grzechu.

'Apollo 13.45, 18, 20.15 Nieuchwyt­
ny ^morderca (wł. 1. -18). Wanda
15.45, .18, ,20.15 Rtozmpwa (USA 1.
15). Sztuka 1,5.45, 18, 20.15 Krótkie,
wakacje. (wł. J . 18). Mł. Gwardia
(Lubicz .15) 14.45, J7,’ 19 Mayer-
ling itr.: 1/ 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, e20.15
Szczęśliwego Ncrwego Roku (fr. L

18). Wisła (Gażowa 21) 15.45 El
Dorado (USA b.o .) .: 18, 20 Niewy­
godny kęchanek (wł. i . 18). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) .17,
19.30 Janąsik . (poL , b.Q .) . Ugó-
rek (os. Ugorek) 17 Niezawodni ]
przyjaciele (rum. b .o.). 19 Szanta- i
żyści (.fr. 1.' 15). Tęcza (Prąska 52)
17 Bajki* 118 Dekada , strachy (fr..
1. 18).. Pasaż (Pasaż Bielaka) 15,
16, 17 Przygody Bolka i Lolka,. 18
Umrzeć z miłości (fr. I. 15), 20, 22 \
Komisarz Pepe (wł. i. 15). Kul­
tura (Rynek' Gł. 27) 18, 2045 Go­
dzina za: godziną (p<4? U 15). Let­
nie (Rynek ; Gł. 27) t Dzfedzinieę
KDK, 2*0.30 . Koęhapkowie .roku, X

(CSRS 1. 15). Mikro /Dzierżyńskie­
go 5)' 15.45, 18, 20.15 Droga Luiza'

(fr. II 15). /Związkowiec — stiidyp
ne (Grzegórzecka 71)’ 19 Ojciec
chrzestny (USA 1; 18).
Kina w Nawój Hucie

i Swlt 16, 18, 20 Wążżż (USA .1.
15). M, Sala 15, 17.15, 19.30 Bullitt
(USA I. 15). Światowid 15.45, 18,

20.15 Alfredo, Alfredo (wł. 1 . 18)
M. Sala 15, 17.15/ ,19.30 Ziemia fa­
raonów (USA b.o- .). Sfinks (Maja-
kowskiegó, 2).‘16, 18. 20 jKiedy le--
gcndy umierają (USA b.o.) .v> i..

: Sobota
Kijów 16.15, 19.30* Ziemia • obieca­

na. Uciecha lrth 1150,'15.30, 18,' 25.-30
Dzieje grzechu. Warszawa 15;45j 18.
20.15 Dziewczyna z laską. Wolność
15.30, . 18, 20,30 Dzieje grzechu.
Apollo15.45, 18, 20.15 Nieuchwytny
morderca. - Wanda. 15.45, 18, ,20.15
Rozmowa (USA 1. 15). Sztuka 12.30,
15.45, 18, 20.15 Krótkie wakacje.
Mł. Gwardia 14.45, 17. 19.15 Jere-
miah Johnson (USA 1. 15). Wrzos
15.45, - 18, 30.15 Szczęśliwego No­
wego Roku (fr. L 18). Wisła 11, 18,

20 Niewygodny. kochanek, -15.45 Ę1
Dorado. Maskotka 17, 19.30 Jano- .

sik. Ugorek 17,. 19Szantażyści (fr.
1. 15). Tęcza 17; 19 Dekada stra­
chu* Pasaż 10. li, 15,' 16. 17s Przy­
gody Bolka i Lolka. 12, 18 Umrzeć
z miłości. 20, ;-22 Komisarz Pepe
(wł. L 15). podwawelskie 16.
18.30 Cenny łup. Kultura 18, ,20.15.

Wśród zielonych wzgórz (rum. I.
18). Letnie 20.30 Wiosna panie sier­
żancie (poi. b.o .). Mikro 15.45, 18,
20.15 Droga Luiza. Związkowiec
15.45, 19 Ojciech chrzestny.

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 18, 20 Wążżż. M. Sala

15. 17.15, 19.30 Bullitt. Światowid
15.45, 18, 20.15 Alfredo, Alfredo.
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Ziemia fa­
raonów. Sfinks 16, 18, 29 Kiedy
legendy umierają.

Niedziela
Kijów 16.15, 19.30 Ziemia obleca-

. na. Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30 Dzieje grzechu. Warszawa
12.15, 15.45,. 18, 23.15 Dziewczyna z

■laską. Wolność 11, 15.30, 18, 20.30

Dzieje grzechu. Apollo 10, 12.30,
15.45, 18, 20.15 Nieuchwytny mor­
dercą? Wanda 11, 12,15, 15.45, 18,
20.15 Rozmowa, Sztuka 10.15, 12.30,
15^45,.. 18, 20.15 Krótkie "

Wakacje.,
Ml. ‘ ■■Gwardia. 12,; 14.45, 17, : 19.15
Mayćrllńg. Wrzos 15.45, 18;

i ąO-UbaSzóząStwegą Nowego Raku:'
Wisła 13, 15.45 El Dorado, 18, 20
Niewygodny kochanek. Maskotka
13.15, 17, 19.30 Janosik, Ugorek
15 Niezawodni przyjaciele, 19 Szan­
tażyści. Tęcza 15, 17, 19 Dekada
strachu. Pasaż 10, 11,

'

15, 16, 17
Przygody Bolka i Lolka. 12, 18
Umrzeć z mdłości; 20, 22 Komi­
sarz Papę. Podwawelskie 16, 18.30
Cenny łup. Kultura 18, 20.15 Ja-
nosik.' Letnie 20.30 Wiosna panie
sierżancie. Mikro 15.45. 18, 20.15
Drogą, Luiza. Związkowiec 15.45,
19 Ojciec chrzestny.

Program dla dzieci
Wisła 11, 12, Podwawelskie 11,12.
Kina w Nowei Hucie

Świt 13,16,18, 20 Wążżż. M. Sala
15, 17.15, 19.30 Bullitt. Światowid
15.45, 18, 20.15 Alfredo, Alfredo.
M. SalA"15; 17.15, 19.30 Ziemia fa­
raonów. Sfinks 16, 18, 20 Kiedy le­
gendy umierają.

Program dla dzieci
Sfinks 11, 12.

Wystawy-miizea
Wawel — komnaty (piąt, 12—18

wst. .wolny, spb. niedz. 9—14 .15),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 12—
18 wst. wolny, sób. niedz. 10—
15.30), Zamek i Muzeum w Pies­
kowej Skale (piąt. śob. niedz. 10—
16). Muzeum Lenina, Topolowa 5:
Lenin w' Polsce, „Lenin a nie­
podległość Pplski” (piąt. 9—18, sob.
10—17, niedz. ió—•13),-'Oddział, w

Poroninie' (piąt. sob. niedz. 8—16),
w Białym Dunajcu (piąt. sob.
niedz. 9—16), Muzeum Historyczne
— Oddśśiąły: Jana 12: Dzieje 1 kul­
tura Krakowa (piąt. 9—15, sób. 9—

14, niedz. 9—16), Szpitalna 21:
Dzieje teatru' krak., Malarstwo. A .

Łukaszewskiego , (piąt; 9—15, sob.
9—14, niedz. 9—45); Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Kompozycje malar­
skie Fr. . Walcżowskiego (piąt. 9—

15, sob. 9—14, niedz. 9—16), Fran­
ciszkańska 4: Pięć wieków Lipska
w wjd.okąę^, (piąt. 9-^15, śob. 9—14,
niedz..'' 9—16); Wieża Ratuszowa
(piąt, 8.30-^14.30, sób. 8 .30—13,30,
n-leflż/ 9—15.30); Muzeum Narodowe
—

* • Oddziały: ''Sukiennice: Galeria
polskiego >rnąląrsfwa^i'.rżeźby ■1764
’rl903 (piąt. sob. zatnkn„. niedz.

10^16), Dom Matejki. Floriańska
41: Chwała oręża polskiego, Ba­
talistyczne obtązy i rysunki J.

Matejki (piąt. 12—18, sob. 10—16,
nlejflż. 9—15). Czartoryskich, Pij Or­
ska 8: Wyst. arcydzieł ze zbiorów
Cząrtórjrskich; (piąt. sob. 10—16,
niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Polskie malarstwo i rzeź­
ba’. XX w., Rysunek, grafika, fo­
tografika 1 książka, .T . Wernera.
Grafiką Zielonego Balonika (pfąt.
soli, zamkń.,' niedż; 10—16), 'Ar­

cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, Kolekcje zabytków archeolo­
gii śródziemnomorskiej (piąt. sob.
niedz. 10—1.4), Podziemia kościo­
ła św. Wojciecha: „Dzieje Rynku
krak.” (piąt. śob. 9—16, niedz. 13—
17), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
(piąt. sob. niedz. 10—18), Przyrod-

„nicze, Sławkowska 17: Fauna Pol­
ski (piąt. sob. niedz. 10—13), Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Tkaniny R. Szymańsklej-Plęs-
kowsklej, rzeźby O. Truszyńskie-
go oraz plakatu poznańskiego
(piąt. 13-20, sob. niedz. 11 —18),
Galeria Pryzmat, Łobzowska 3:
Przegląd malarstwa krakowskiego
(piąt. sob. 9—19, niedz. Ulecz.),
ZPAF, ul. Anny 3: Lhotse — Hi­
malaje — Nepal (piąt. sob. niedz.
10--18), Sztuki Współczesnej, Bra­
cka 2: Rysunek W Sas-Nowosiel-
sklego (piąt. sob, 11—18, niedz
niecz.), Floriańska 34: Ceramika
artystyczna (piąt niedz. 11 —19,
sob. 12—18), TPSP, N. Huta, al.
Róż 3: Wyst. ; majar. E. Gondka,
E. Soleckiego 1 Zb. Szjńnańcziika
(piąt. sob. niedz. 11—18), Rydlów-
lca, Tetmajera 28 (piąt. sob. niedz.
11—14), KTF, ul. Boh. Stalingradu
13. venus 75. cz. I (codz. 9—21),
Kopalnia Soli, Wieliczka (codz. 8
—18), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (piąt. sob. niedz.
10—14).

Piątek
Chir., Urolog.: Prądnicka 35/37,

Chir. dzlec.: Frokoclną, Neurol.:
.Hbtaniczna 3, Okiilist.: Wilkowice,
Łaryng.: Kopernika 23a, Pogóf.
Ratunk.: Siemiradzkiego 1: wyr
padki tel. 09, zachorowania iP^rżeL

wozy: 380-55, Podgórze 625-50,
657-37, Grzegórzki 109-01, 103-73,
Pogot. MO tel. 07, Telefon Zaufa-,
nia 371-37 (16—22), Straż. Poż. 08,
Pomoc Drogowa PZMot Kraków
417-60 (piąt. sob. 7—22, niedz. 11—

15), Zakopane 27^97, N. Targ 29-42,
. N. Sącz 203-25, Tarnów 39-96 (piąt.
sob. 7—16, niedz. ,11—16), Informac.
o Usługach, Mały ^łynek 5, tel.
565-88, 228-56, Nowa Huta, Pógot.
MO ’ tel. 411-11, Pogót. Ratunk.
432-42, Straż Poż. 433-33, Dyżur pe-
diatr. dla Nowej Huty, Szpital w

Nowej Hucie, Informacja kolejowa
zagr. 222-48, kraj. 238-80 do 85,
595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla N. Huty), 203-22. 203-42,
584-23, 230-19, Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dobę. 262-33
(8—16), Krak. TOw. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 573-03 (codz. 9—181, Wizyty do­
mowe lekarzy c’’nrób dzieci —

Lek. Spółdz. Pracy, teL 583-43,
568-83 (p’at. sob. 16—23.30, niedz’

8—23,30, Inform. Turyst. „Wawel-
Tourist”. Pawia 8, tel. 260-91 (piąt.
sob. 8—20, niedz. 8—15).

Sobota
Chir.: Kopernfka 21. Chir. dzlec.,

Neurol,: Prądnicka 35737, Urolog.:
Grzegórzecka 18. Okulist.: Koper­
nika 38, L»żvng.: Konernika 23a.

Niedziela
Chir,: Trynitarska 11, Chir. dziec.:

Prokocini, Neurol.: Kobierzyn,
Urolog.: Grzegórzecka 18, Okulist.:
Wltkowice, Laryng.: Kopernika 23a.

Piątek
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa
Huta — Centrum.A, bl. 3 (tlen).

Sobota — Niedziela
Waryńskiego 24 (tlen), Długa 88.

Rynek Podgórski 9, Nowa Huta —

al. Rew. Październikowej 6 (tlen).

ZOO (Lasek Wolski) od godz, 9
do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika
27)od10do17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka
34 — Planty (codz. 19—21).

PROGRAM I

Piątek
Dzienniki: 15, 16, 19, 22, 23, 0 91

1.2,3,4.

16.30 Aktualności kulturalne.
16.35 Piosenki 2 Budapesztu. 17
Radlokurier 17.20 Jazz z estrady.
17.30 W kręgu gitary klasycznej.
13 Muzyka i aktualności. 18.25 Nie
tylko dla kierowców. 18.30 Prze­
boje sprzed lat. 19.15 Gwiazdy po!-1
skich estrad. 20.05 Ballada o leś­
nym transporcie — rep. 20.20
Grand Standart Orchestra. 20.35
Aktorzy. i piosenki — recital A.
Boguckiego. 21 .05 Kronika sport.
1 komunikat Totalizatora. 21.18
Dźwiękowy plakat reklamowy.
21.33 Muzyczny kalejdoskop. 22.15
Mini-recital Maryli Rodowicz. 22.30
Filozofia człowieka — Siegel.
22.45 Melodie Madrytu. 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy. 23.10
Graniee jazzu. <■

Sobota

Ó.ól Wiadomości. 0.06 kalendarz
Kultury Polskiej. 0.11—6.00 Program
z Gdańska.

Dzienniki: 5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 15,
16, 19, 22, 23, 0.01, 2, 3, 4.

6.10 Takty i minuty. 7 Sygnały
dnia. 7.35 Dzień dobry kierowco.
7.40 Propozycje do Listy Przebo­
jów. 8.05 Komentarz dnia. 8 .10 Me­
lodie naszych przyjaciół. 8 .25
„Chwila prawdy” — fragm. pow.
D. Bieńkowskiej. 8 .35 Tańce kom­
pozytorów • poi. 9 .05 Wakacje z

przebojem. 9.30 Moskwa z melo­
dią i. piosenką. 9 .45 Śpiewa Eliza­
beth de Gracia. 10 Lato z radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców.-
12.25 Leksykon jazzu. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13 Kubańska mu­
zyka ludowa. 13.15 Alkohol, alko­
holizm, alkohol. 13.20 Trzy plusy
dla urody. 13.30 Katalog wydawni­
czy. 13.35 Spotkanie z piosenką
;radzWck^^o ^^rz^
Ze świata nauki L techniki. 14.10
przekrój muzyczny tygodnia. 14 .40

a i muzyka 15.0& śSófipodarże.',
15.20 Wiersze Trembeckiego. 16.05
Gospodarze. 16.11 Radiowa kroni­
ka muzyczna. 16.30 Felieton lite­
racki. 16.40 Podróże muzyczne po
kraju, 17 Radlokurier. 18 Muzyka
I aktualności. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18;3O Przeboje non-

stop. 19.15’ Gwiazdy światowych
estrad. 19.45 Gospodarze^ t 20.0,5-
Aud. estradowa, 21.35 Kronika

sport, i komunikat Totalizatora.
22.15 Kubańskie zespoły rozrywko­
we. 22.30 Sobotnia dyskoteka. 23.10
Dyskoteka.

Niedziela

0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.
0.11 —5 Program z Koszalina.

Dzienniki: 6, 7. 8, 9, 10, 12.05, 16,
19, 22. 23, 0.01, 1, 2, 3, 4.

7.06 Falą 75. 7.30 Moskwa z me­
lodią 1 piosenką. 8 .15 Wakacje z

muzyką. 9 .05 Wiad. sport. 9 .15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy. . 10.05
Gospodarze. 10.15 Lista przebojów.
II „Tropiciele^. cz, I słuch, dla
dzieci. 11.20 Niedzielna Musloora-
ma. 12 .10 Tygodniowy przegląd
prasy. 12 .20 Koncert. — L. Różycki
— „Bolesław Śmiały” — poemat
śymfon. 12.45 Graj kapelo graj od
ucha. 13 Wesoły autobus. 14 Mię­
dzynarodowy . radiowy konkurs
chórów „Niech narody śpiewają”.
14.30 w Jezioranach. 15 Koncert
życzeń. 16.06 „puch Hatapa” —

śluch. Wł. Terleckiego. 16.39 Go­
spodarze. 16.49 Gwiazdy jazzu.
17.15 Radlokurier — magazyn. 18
Komunikaty .Totalizatora Sport; i

wyniki . regionalnych ; gier . liczb.
18.08 3xR — Radiowa Rewia Roz­
rywkowa.

' 19.15 Przy muzyce o

. sporcie. 20.05 Dyskusja na tematy
międzynarodowe. 20.20 Muzyka k.
Komedy. 20.40 Teatr nie tylko za­
wodowy. 21.Ó? ■Z? lekką muzą przez
łatą. 21.30 Radlókabąret — Trzy
po trzy. 22.30 Rewia piosenek. 23. -05
Ogotnppol. wiadomości sport. 23.23
Na zielonym parkiecie.

PROGRAM Ił

Piątek
: Dzienniki: 18.50; 18'20, 21.30, 23.30

15 Radioferie, 16 „Pąlm.yra —

królowa pustyht”,, 17 „Pokblfehia”.
17.29 Koncert życzeń (Kr.); 18.05
W rytpiie,, sport.. ,.18.20 lyiądomośćl
znad JWisl5'J ,i,<.Dunąjcą./l8:40 „Cud
w Górze Kalwarii”. — rep. 19
Schubert — Rondo. 19.15 20 teki
cja jęz. ang. 19.30 Odtworzenie
Koncertu symfon. i 8. v . 75 r.

w Lipsku z okazji 30-tej rocznicy
Zwycięstwa nad faszyzmem — w

przerwie — dyskusje liter. — dc.
koncertu. 21 .50 Wiad. sport, i 2Ź
Magazyn' studencki.- .23 -- Nowości
PWM. 23.35 Ćo słychać w świecie.
23.40 Montęyerdi Madrygał.
Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa

16,15 . Muzyka rozrywkową. 16 25
Plecak: informacji turyst. 16.45
Aud. literacka;

Sobota
Dzienniki: 4.30, 5.30, 6.30-, 7.30,

8.30, 11.30, 13,30, 16.50, 18.20, 21.30,
23.30,

6.15 9 lekcja j«z. »i»m. 6.35 U
przyjaciół. 6 .40 w ihdwydh, .ryt­
mach — Krakowskie. 7 .35 Posłu­
chaj i przemyśl. Informacje
i melodię, 8.11: -dla'.-wag/
8.35 Sprawy, codzietyle. 8»S5 Muzy*;
ka spod strzechy. 9 Koncert z na­
grań Chóru a eapella PR 1 TV w

Krakowie. 9 .20 Bezpieczeństwo na

jezdni zależy od nas samych.
9.30 Dębussy: ■,*e: I kwartet kmyęa-
ko wy g-moil. 10 Czytamy klasy­
ków „Bel Ami” . (tągm. npwU,
Maupassanta. 10.30 Z twórczości
poi. kompozytorów współcz. li U-
wertura koncertowa — „Otello”.*
11.35 Aud. dla rodziców. 11 .40 od
Tatr do Bałtyku. 11 .50 Porozma­
wiajmy o kobietach. 13 Koncert
Chopinowski — gra pianista ku­
bański George Gomez-Labrana.
13.35 „Fotoyartete” — opow. K .

Filipowicza. 13.55 Mini-przegląd
folkloryst. — Czechosłowacja. 14

Więcej, lepiej, taniej. 14 .15 Sposób
na owocne życie — rep. 14.35 E-
cha X Międzynarod. Festiwalu
Pieśni Chóralnej w Międzyzdro­
jach. 15 Radióferie'. 18 •„Czata" —

magazyn wojsk Studia' Młodych.
17 Ńa radiowej antenie. 17 .15 Fel.
W. Zechentera. 17.30 „Halny” —

słuch. St. M . Jankowskiego. 18.15
Wiadorpoźcl zńad; Wisły 1 Dunaj­
ca. 18.30 Echa dnia. 13.40 Radio-
latarnia czyli przewodnik

"

popu*
larnonaukowy. 19 Gospodarze.
19.13 21 lekcja jęz. ang. 19.30 Ma­
tysiakowie. 20 Ze świata opery.
29.30 - Wierszę Ewy Lipskiej. 20,40
Recital organowy F. Rąćżków-
skiego. KMtepraWsWBlaSiilFiwkź*
nych. 21.15 RWel —■.- . La Valse”.
21.50 Wiad,, ,;Spqrt.,, -91.55 „Barok dla

• wszystkich” — sonaty, instrumen­
talne. 22 .30 Zespół Dziewiątka —

Nie z tej ziemi. 23 Alban Berg —

suita liryczna. 23.35 Co słychać w

świecie. 23,40 Z płyt Ray’a Char­
les^.
Na UKF 68,73 MHz — z Krakowa
. 16.15 Wszystkiego najlepszego —

koncert życzeń ,d’a zakładów pra-
,cy. 16.50 Aud. aktualna. 19—21.30
Program stereofon.

Niedziela

Dzienniki: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.30, i.ą.30, 21.30; 23.30.

7.35 Felieton liter. 7.45 W ran­
nych pantoflach. 8.25 Zawsze w

niedzielę — fel. 8 .35 Publicystyka
międzynarod. 8.45 Informacje li
melodie. 9 .10 Poranek literacko-
muzyczny. 10,30 Koncert życzeń
(Kr.) . 12 .03 Bartok — Koncert

skrzypcowy. 12.35 Zagadka literac­
ka. 13 Poranek symfoniczny. 14
Podwieczorek, przy mikrofonie.
15.30 „Czuwajcie w letnie noce” —

słuch. E Ostrowskiej. 16 Muzyka.
16.20 Gospodarze. 16.30 Koncert

Chopinowski z nagrań Magaloffa.
17 Wyniki Lajkonika (Kr.) . 17.01
Aud. literacka. 17 .11 Muzyczny
kogel-mogel. 17.30 Znaki czasu —

Kara Mustafa pod Wiedniem. 18
Pol. zespoły regionalne. 19 „chwi­
la królewskiej niemocy” — słuch,
wg sztuki .Flukowskiego. 20 Mu­
zyka kameralna. 20.10 Konfronta­
cje literacko-operowe. 21 Wojsko;
strategia, obronność. 21 .15 Berg —

Pięć pieśni ork. 21.50 Śpiewa M.
Wróblewska. .22 .01 Krak, aktual­
ności sport. 22 .30 Swiafosław Rich­
ter — gra sonatę fórtep. B-dur
Fr. Schuberta. 23.35 Pieśni kom­
pozytorów hlszp
Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa

18.30—20.10 i 20.19—21 Program
stereofoniczny.

PROGRAM lii

Piątek
15.30 „Odcień ciszy” — śpiewa

T. Woźniak. 15.50 Bachowski kon­
cert w Elśenach (U. 16.14 Klub
starej płyty. 16.45 Nasz rok 75.
17 Ekspresem przez świat. 17.05
„W poszukiwaniu straconego cza­
su” — ode. pow. M . Prousta. 17.15
Kiermasz płyt. 17.40 „Ogień podob­
ny róży” rep, 18 Muzykobranie.
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45
Tylko po portugalsku. 19 „Noce i
dnie” ode. 37. 19.30 Ekspresem
przez Świat. 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF. 20 Wielka szansa — ga­
węda. 20.10 Ińterradio ’

— maga­
zyn muzyczny. 20.50 Ilustrowany
Magazyn Autorów. 21 .50 Opera
tygodnia — Mozart: „Don Giovan-
ni”. 22 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — M. KÓterb-:
ska. 22.15 Trzy kwadranse jazzu
23 „Piękna nasza Polska” — wier­
sze Wspólcz. poetów. 23.05 Elach- I
maninów: u koncert c-moll. 23.50'

. —*24.00 Na dobranoc śpiewa M
Polnareff.

Sobota
-■8 Ekspresem przez świąt. ^ ,ą.Ó5.
Kiermasz płyt. 8 .30. Co kto lubi,
9 „w poszukiwaniu straconego
czasu”,— 48 ode. pow M. Proib-
sta? 9.10 .Przypominamy

’ „ŻięloŁą.
Pocztę”. 9 .30 Nasz rok 75 9.4. In-,
teteadió magazyn muzyć/ny.*
1K25 Ballada, nr 7". 10.30 Eksprę-
sem , przez świat 10.35 Retro, jazz
— Kid. Óry. 10;50 „Przeklęte miś-. 1
sto” —/ pow. Eliery Guesna. ;. .11

. Dyśkpteką pod gruszą. 1120 Ky- .

cle rodzinne — magazyn 11.50
Retro: jazz — Jitnmy Lunceford.
nam Z kraju 1 ze. świata. 12 .25 Za -

kierownicą. .13 Powtórka z tęz-
rywki.' 13.45 Czytamy pamiętniki

. K. AdweńtóWicz „Wsgfótainkl”.
14 Lato'w filharmonii — III konc.
fortep. Bećthbyeńa. 14 .35 Ddla o-

sła poczciwego gawęda.;' '14.45
„Niespodziewana historia” R.
Trowena. 15 Ekspresem przez
świat. 15.10 Piosenki z różnych o-

brótów. 15.30 60 minut ńa godzinę.
16.30 Trio T. Stańki. 16.45 Nasz,
rok 75.' 17 Ekspresem przez świat/
17.05 ;,W poszukiwaniu straconego
czasu” —

‘ 49 ode. pow. M. Prou­
sta. 17.15 Kiermasz płyt. 17,40

. „Żegluje przez mórze Kuba”. 18
Muzykobranie. 18.30 Polityka^; dla

'wszystkich.
' 18.4? Mużjiltalńy . de/

tektyw? 19.15 Książka tygodnia —

B. Czeszko „Powódź”. 19.30 Eks­
presem przez świat. 19.35 Ząpra-'

"sgąmy do , trójki- .- 21.50, Opera Jiy- :

góŚnia — Móżart „Don Gl<ivan-
ni”>> 22 Faktyi dnia; 22;08 Gwiażda?
siedmiu wieczorów — M. Koterb-
ska. 22.15 Co Wieczór powieść w

wyd..*- . dźwięk.; „Noce i dnie” M.

Dąbrówskiej. 22Ą45 Zespół- Siądę..
23 „Piękna nasza Biólśka” - wiec-.

czofne/spotkańię/ź Miriam Make-
ba. 23150 Na: dóbranoe-gwt~“-8b. •

Seifort. ■/'

Niedziela -

8.30 Ekspresem przez świat. 8 .35
Go kto lubi; 9 „W poszukiwanit:
straconego czasu” 49 ode. pow.
M. prbusta. 9 .10 Przypominamy
melomanów. 9 .30 Piosenki. . 9 50
Grające listy; 1015 Ilustrowany
Magazyn Autorów 11,15 wielkie
recitale 12.05 Grypsy z Pawlaką
— I ode. słuch, dokument. A.

■Sudlitż i S. Matuszczyka, 12.30 No­
wa płyta Jeffa Becka/ 13 Rock
and roli po węgiersku. 13.16:
Przeboje z nowych płyt. 14 Eks--
presem; przez świąt,. 14.05 Póry-'
skop — przegląd wydarzeń tygod­
nia.,14.30 .Liryczny .saksofon. 14 .45
Za kierownicą. 15.10 Na .estradzie
Siostry Pointer. 15,50 Zapraszamy
do studia — Mateusz Święcicki.
16.15 .Biennale tkanin w Lozannie.
16.45 Pod egidą Jana Ptaszyna
Wróblewskiego. 17 .05 '„Tajemnica
plemienia. KU” — I .ode., pow. P.
Dicktnsona. 17 .15 Antologia pioJ
sanki francuskiej. 17 .40. Lektury,
lektury 17,55 Mlni-max. 18.30 -„Pa­
nie” — słuch... 1. Iredyńskiego. 19
Gwiazdy jazzu .0 sobie: Freddie
Hubbart. . 19.30 Ekspresem przez
świat. 19.35 Muzyczna poczta
UKF. 20 Czekając na Inkę — ga­
węda J. Szemińskiego (5). 20.10
Spotkanie z J, Slendzińśką. 20.40

Duety w stylu, sweet 21 Andrzej
Bleły — promienny poeta. 21.20
Wariacje w stylu soul. 21.50 Ope­
ra tygodnia — Mozart „Don Glo-
vanril”. 22: Fakty dnia. 22.03
Gwiazda siedmiu wieczorów — M,
Koterbska. 22 .15 „Maty Książę’’ —

spotkanie V.' 22.30 „Dyskoteka- —

nowa płyta H. Manna. 23 „Piękna
nasza Polska” — wiersze współcz.
poetów. 23.05 Zapraszamy do
Carnegie Hań. 23.50 Na dobranoc

gra Gary Burton.

(DokoAttenie na tir. 7)
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS

w KRAKOWIE

zatrudni natychmiast w Oddziałach:
Przewozów Osobowych PKS w Krakowie — na warunkach

dojazdu do pracy:

■ KONDUKTORÓW autobusowych
■ MECHANIKÓW samochodowych
■ ROBOTNIKÓW budowlanych
■ MURARZY
■ KIEROWCÓW autobusowych — z kat. I i II starą prawa

jazdy — do pracy w rejonie Proszowic.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Oddziału —

Kraków, ul. Cystersów 15, pokój nr 4, w godzinach 8—15.

Przewozów i Spedycji PKS w Krakowie:

■ ŁADOWACZY
■ MONTERÓW stacji obsługi
■ KIEROWCÓW towarowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Oddziału —

Kraków, ul. Nad Sudołem 6, w godzinach 7—14.

Remontowym w Krakowie

■ STOLARZY

■ SPAWACZY
■ Ślusarzy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych Oddzia­
łu — Kraków, ni. Kamienna 19, w godzinach od 8 do

oraz w Wojewódzkiej Składnicy Zaopatrzenia PKS
w Krakowie:

■ ROBOTNIKÓW magazynowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

wódzkiej Składnicy — Kraków, ul. Kamienna 19, w

nachod8do15.

Praca Lokale OKAZJA! + OKAZJA! < OKAZJA! + OKAZJA!

15.

Woje-
godzi-

Uwaga
uczniowie klas VIII szkół podstawowych!
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL” — KRAKÓW
31-148 KRAKÓW, ul. HELCLOW 19

przyjmuje zgłoszenia I wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w atrakcyjnych zawodach:

• MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka
trwa trzy lata

• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj­
nych -— nauka trwa dwa lata, z uzyskaniem do­
datkowych kwalifikacji montera instalacji sanitar­
nych, centralnego ogrzewania i spawacza.

Nauka rozpocznle-slę 1 września 1975 roku.
Zajęcia praktyczne odbywać się* będą przez 3 dnł w tygodniu,

a w pozostałych 3 dniach uczeń będzie uczęszczał na zajęcia te­
oretyczne do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr 4 — w Krakowie,
ul. F. Dzierżyńskiego 235.

Uczniom przysługują następujące świadczenia:
* wynagrodzenie miesięczne:

— monter

♦ klasa
♦ klasa

♦ klasa

— monter
♦ klasa
♦ klasa

rurociągów przemysłowych:
pierwsza — 250 zł •

druga — 420 zł

trzecia — około 880 zł plus 25 proc, premii
Instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych:
pierwsza — 520 zł

druga — 600 zł plus 25 proc, premii
■ bezpłatny mundurek szkolny wraz > dodatkami, a wartości

około 2.000 zł oraz ubranie I obuwie robocze
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok szkolny
■ możliwość bezpłatnego zakwaterowania.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze płatną pracę
na terenie miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kato­
wickiego. kieleckiego, szczecińskiego, gdańskiego i za granicą —

w takich krafach jak: ZSRR, NRD. Austria, Kongo.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):

■ ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
■ wiek 15—16 lat w zawodzie montera rurociągów przemysło­

wych■ wiek 16 lat w zawodzie montera, Instalacji wentylacyjno-
klimatyzacyjnych■ dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
podpisane przez kandydata i rodziców w 2 egzem-podanie

plarzach
życiorys
metrykę
świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu
informacvina kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
opinię ze szkoły podstawowej
trzy fotografie, podpisane na odwrocie.

Podania przyjmuje I szczegółowych Informacji udziela codzien­
nie, prócz sobót, w godzinach 8—12, Samodzielna Sekcja Szkolenia

Zawodowego:
— Kraków, ul. Helclów 19 — telefon 322-44
— Kraków, ul. Łagiewnicka 48 — telefon 612-26

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa Nr 4
— w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 235, telefon 746-69 .

■

■
R

■

w 2 egzemplarzach
urodzenia lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)

ZAKŁAD instalacji sani­
tarnych — Ignacy Król —

Nowa Huta,'Kalinowe 3/79
- prżyjmie monterów
oraz pomocników. Zgło­
szenia w godz. 7—8.

dwie pracujące, magister
inżynier, poszukują po­
koju superkomfortowego
lub garsoniery. Telefon
389-40, w. 218, W godz. 8—
15. g-72628

FRYZJERKĘ damską —

zdolną — przyjmę. Kra­
ków, Ks. Józefa 1 — fry­
zjer. ,

POMOC do 2-letnlej dzie­
wczynki potrzebna od 1
września. Ulica Smoleńsk
42/16 lub tel. 590-97.

mieszkanie „pekaow-
skie”, czteropokojowe —

wytapetowane. I p., cen­
trum Krakowa — sprze­
dam. Oferty 72851 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.-

UCZENNICA potrzebna.
Zakład fryzjerski, Kra­
ków, uL Biskupia 14.

PRACUJĄCY poszukuj e

pokoju lub garsoniery. —

Czynsz obojętny. Oferty
73919 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nauka

NAUCZYCIEL udzieli lek­
cji z matematyki, fizyki.
Jednaki, ul. Agnieszki 3/3.

g-72962

STUDENT V roku AGH
udziela korepetycji z ma­
tematyki 1 fizyki. God­
lewski, tel, 449-42, godz.
17—21.

Kupno

PODSZYBIE i błotnik —

prawy przedni do Fiata
125 p — kupię. — Kraków,
Sławkowska 25 — zakład
zegarmistrzowski.

Sprzedaż

VOLKSWAGEN 1600 —

okazyjnie sprzedam. Kra­
ków, Kielecka 30, w godz.
16—18.

’ SYRENA 105, wylosowa­
ny — sprzedam. — Oferty
72873 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ campingową,
luksusową, dużą — sprze­
dam. Kraków, tel. 628-24.

TELEWIZOR „Record” —

radio „Beethoven” —

sprzedam. — Kraków, tel.
227-74.

POKÓJ z garażem, su-

perkomfortowy — odstą­
pię panu, najchętniej cu­
dzoziemcowi. Ulica Olszy­
ny 9b.

STUDENT poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer­
ty: teł. 629-38.

Zguby

19 LIPCA, koło Nowohuc­
kiego' Zalewu, zaginął
czarny ratlerek, podbiela-
ny, ogon przycięty. Miał
obrożę. Dziecko bardzo
tęskni. Zgłoszenie nagro­
dzę. Tel. 414-06.

SZYBOWSKI
Sułkowice 772
deks i . kartę
cyjną wydaną
Kraków,

Stanisław,
zagubił in-

egzamlna-
przez WSP

g-73043

DNIA 19 lipca zaginął pie­
sek — biały pekińczyk,
nosek płaski, różowy. Zna-'
lazcę proszę o odprowa­
dzenie za nagrodą: Irena
Derwisz, Szpitalna 38/1.

g-72920

Różne

POZIOMKI bezrozłogowe,
stale owocujące. Najlepsza
pora sądzenia. Wydają i
wysyłają — szkółki Gał­
czyński — Śląski, Kraków,
Słomiana 19a.

KWALIFIKOWANĄ
MASZYNISTKĘ

przyjipje natychmiast -^ Krakowskie

Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch” — w Krakowie,
tli. WIŚLNA 2.

Zgłoszenia, tylko osobiste, codziennie
w godzinach 10—14, w Dziale Organizacji
i Spraw Pracowniczych, III piętro, pokój 33

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU PIEKARSKIEGO

przyjmą do pracy
♦ PIEKARZY

♦ Ślusarzy
♦ ELEKTRYKÓW

O PALACZY C. O.

i robotników niewykwalifikowanych
(mężczyzn) oraz kobiety w charakterze

robotnic magazynowych i sprzątaczek
piekarń.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia
na miejscu w Dziale Służb Pracowniczych,
Kraków, pi. Dominikański 4.

Absolwenci szkół podstawowych!
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

przy Zakładach Remontowych
w KRAKOWIE, ul RAKOWICKA nr 22

przyjmuje WPISY
do nauki następujqcych zawodów:

Ślusarza mechanika

MECHANIKA
TOKARZA
FREZERA

HYDRAULIKA
STOLARZA.

W okresie nauki uczniowie otrzymują
wynagrodzenie miesięczne

w wysokości:
■ w pierwszym roku nauki — 300 zl
■ w drugim roku nauki — 500 zl
■ w trzecim roku nauki — 1.240 zl.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się
w Zasadniczej Szkole Zawodowej — Kra­
ków, ul. Rakowicka 22, w godzinach 7—13.
Dojazd tramwajami nr 2, 5, 9, 11, 12, 15.

■

■

■

£ TELEWIZORY
# RADIOODBIORNIKI

▼ GRAMOFONY

PO OBNIŻONYCH CENAC
(średnio 30—50 proc.) — można kupić NA KIERMASZU

zorganizowanym przez ZURT — w Krakowie, w HALI
SPORTOWEJ „PRĄDNICZANKA” — ul. ROBOLI nr 5,
w dniach:

♦28lipca—wgodzinachod14do19
♦29lipca—w godzinachod 9do15.

PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCYJNO-MONTAŻOWE „BUDOSTAL”

uczestnik Generalnego Wykonawstwa Huty im. Lenina,
Zawiercia i Huty „Katpwice”,

prżyjmie do pracy
♦ MĘZCZYZN w wieku ponad 18 lat

na stanowiska:

■ st. księgowych
■ mistrza robót ziemnych
■ st. inspektorów zaopatrzenia części zamiennych
■ specjalisty d. s. kosztorysowania robót
■ inspektora d/s BHP
■ inspektora d. s. kosztorysowania robót sanitarnych
■ maszynistów koparek, spycharek, dźwigów samojezdnych

i samochodowych■ mechaników maszyn budowlanych .

B mechaników klerowców
■ elektromechaników
■ ślusarzy remontowych
■ elektromonterów
■ montera instalacji sanitarnej■ robotników budowlanych
■ radiotecbnika-elektronika.

■ spawaczy
■ robotników niewykwalifikowanych

Nauczycieli praktycznej nauki zawodów, w zawodach:
■ mechanik maszyn-budowlanych■ mechanik samochodowy
■ monter wewn. instalacji budowlanych
■ mecbanik-kierowca z uprawnieniami do prowadzenia

nauki jazdy-♦ ABSOLWENTÓW -zasadniczych szkól zawodowych
o kierunkdęh^''"^'"^::^n‘‘j^^!^‘-

■ mechanik maszyn budowlanych. ’

■ mechanik kierowca
■ ślusarz-mechanik

. ■ elektromonter
■ monter instalacji sanitarnej.

Przedsiębiorstwo zapewnią warunki pracy i płacy zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie oraz możliwość uzyskania
dodatkowej specjalnej premii z funduszu mistrzowskiego i nagród
określonych odrębnymi nrzepisami

Pracownicy zatrudnieni przy budowie Huty „Katowice” otrzy­
mują wynagrodzenie według II tabeli płac, dodatek za rozłąkę
i bezpłatny posiłek regeneracyjny.

Przedsiębiorstwo zapewnia nonadto odpowiednie warunki socjal­
no-bytowe (hotel robotniczy lub kwatery prywatne, stołówkę, opie­
kę lekarską) 1 możliwość zdobycia zawodu lub podniesienia, kwa­
lifikacji. — Przedsiębiorstwo posiada w.asne ośrodki wczasowe nad
morzem, Jeziorami mazurskimi 1 w górach oraz prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji I wypoczynku świąteczno-nledzielnego. Po­
siada też własna wypożyczalnie sprzętu sportowego.
Zgłoszenia listowne prosi kierować pod adresem:

•— Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno - Montażowe „BU­
DOSTAL” — 30-716 Kraków, ul. Przewóz 34, telefon
615-06.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajem linii 9 do ulicy Wawrzyń­
ca, a następnie autobusem linii nr 108. 158, 137 — wysiadać za ba-
-em „Kormoran” — przystanek na żądanie.

Msomci SZKOL POBSTAWDWYCM!
Chcecie zdobyć wysoko ceniony 1 .dobrze płatny zawód —

zgłoście się do odbycia praktycznej nauki zawodu:

TOKARZA

FREZERA

Ślusarza

w Zakładzie Maszyn Kablowych <PolkabeI»
w Krakowie, ul. Wielicka 84

Uczniowie otrzymują następujące wynagrodzenie:
w pierwszym roku nauki 300 zł

. w drugim roku nauki 480 zł

w trzecim roku nauki 1.200 zł (6,20 zł za godz. pracy -f- premia).
Dla Wyróżniających się w nauce uczniów kl. III przyznawane

są kwartalne nagrody pieniężne w wysokości 20 % wynagrodze­
nia, a dla uczniów klas I i II zapomogi bezzwrotne od 300 do 900
zł kwartalnie.

Uczniowie otrzymują również odzież ochronną, mają możliwość
korzystania z wszelkich uprawnień socjalnych, ośrodków wypo­
czynkowych i rozwijania swoich zainteresowań w różnorodnych
kołach pozalekcyjnych.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje .Dział Spraw Osobo­
wych, KraKów, ul. Wielicka 84, tel. 633-00, wewn. 108.



spędza urlop za
Z roku na rok rośnie liczba młodzieży pracującej,

która spędza urlop na zagranicznych podróżach. Naj-
wypoczynek za

Turystyki Mło-

przy Federacji

więcej wyjeżdża na zorganizowany
pośrednictwem Biura Zagranicznej
dzieżowej „Juventur”, działającego.
Związków Młodzieży Polskiej.

Dokąd najczęściej wyjeż­
dża młodzież? — pytam dy­
rektora krakowskiego biura
„Juventuru” mgr PIOTRA
JUŚKĘ.

— Większość Wycieczek urzą­
dzamy do Związku Radzieckiego-
i NRD. Około 40 procent tury­
stów, którzy korzystają ż na­
szych usług zwiedza ZSRR, 30
procent NRD a pozostałe 30
procent rozkłada się na Węgry,
Bułgarię, Rumunię, kraje za­
chodnie.

— Do jakich krajów za­
chodnich urządzacie wyciecz­
ki?

— Wachlarz możliwości jest
Spory. Francja, Anglia, Hiszpa­
nia, Liban, Syria, Turcja a na­
wet Kuba i Japonia. *

— Wyjazdy na tak dalekie
trasy muszą być bardzo ko­
sztowne. Czy młodzież stać na

na takie wydatki?
— Staramy się urządzać wy­

cieczki jak najtaniej, przeważnie
na zasadzie bezdewizowej wy­
miany z młodzieżowymi organi­
zacjami innych krajów (my
przyjmujemy u siebie (eh grupy
płacąc za pobyt, oni z kolei fi­
nansują nasze), tak, że w po­
równaniu .z innymi biurami tu­
rystycznymi ceny u nas są bar­
dziej przystępne. Ponadto od 3
lat Rada Wojewódzka FSŻMP
ma pewne sumy pieniędzy na

tzw. dofinansowywanie wyjeż­
dżających. Młodzież aktywna w

pracy społecznej może ubiegać
się o dofinansowanie przez RW/
FSZMP J wówczas wyjazd wy­
pada jeszcze taniej Co także
ważne, to że nasze wyjazdy, ja-

mtóony szturm

ko wymiana
obciążają konta dewizowego u-

czestników i mogą oni np. ubie­
gać się o przydział promessy do­
larowej, czy dewiz dó krajów
socjalistycznych.

— Iłu młodych turystów
zagranicznych przyjmujecie,
w Krakowie, a ilu jedzie za

waszym pośrednictwem w

świat?
Przyjeżdża. około 16 tysięcy

rocznie, z tym., że każdego roku
liczba gości się powiększa. Kra­
ków i Zakopane to „żelazne”
punkty programu. A wysyłamy
z

bezdewizowa, nie

granica
niśmy uzyskać hotel na 220

miejsc. W tym roku uruchomi­
my także klub pilota turystycz­
nego, w zaadaptowanej na ten

cel piwnicy przy ul. Szewskiej.
Zyskamy lokal dla sporej gru­
py pilotów naszych wycieczek
a także pomieszczenie gdzie bę­
dzie można organizować spot­
kania z grupami młodzieży za­
granicznej, prelekcje dla nich o

naszym kraju itp. imprezy, które
są w programie każdej wyciecz­
ki młodzieżowej

Dziękuję za informacje, ży­
cząc młodzieżowemu biuru tu­
rystycznemu dalszego rozwoju.

Rozmawiał:

JERZY LANGIER

GLASGOW. Drugi etap ko­
larskiego wyścigu dookoła
Szkocji wygrał reprezentant
Polski -• Ryszard Szurkowski.

GSTAAD. Kongres Międzyna­
rodowej Federacji Hokeja na

Lodzie (LIGH) podjął decyzję,
że w przyszłorocznych mi­
strzostwach świata grupy A
w Katowicach wystąpi 8 ze­
społów: ZSRR, CSRS, Szwecja,
Finlandia, Polska, NRD, USA
oraz RFN.

Telegraficznie
CALL Podczas n mistrzostw

świata w pływaniu sztafeta
USA na dyst. 4X100 <n st. do­
wolnym ustanowiła rekord
świata czasem 3.24,85 min.

WASZYNGTON. Podczas tur­
nieju tenisowych gwiazd, Woj­
ciech Fibąk przegrał W II run­
dzie z Chilijczykiem J. Flllolem
0:6, 1:6..

MOSKWA. Podczas między­
narodowego turniej u koszyka-
rek, reprezentacja Polski po­
konała Japonię 73:59 (41:41) i

uległa ZSRR 31:98 (23:47).

na-'Himalaje
W Himalajach obserwuje w

ostatnich latach wzrastający’ jfro­
ku na roje- nalot wyprąw ąipinir

• stycznych b
"

całego świata. W pip-
których masywach górskich za­
czyna nawet już być tłoczno, co

w wielu wypadkach kierownic­
twom wypraw poważnie krzyżuje
plany zdobywcze.

W tym toku wśród 30 ekspedy­
cji najpoważniejsze są wyprawy:
amerykańska na K 2, francuska na

Gasherbrum II, brytyjska na Ba­
turę I, japońska na Kampir Dier
i niemiecką na Nanga Parbati Z
wielkim zainteresowaniem w świę­
cie alpinistycznym przyjęto wia­
domość o polskiej wyprawie ko­
biecej, która pod przewodnictwem
Wandy Rutkiewicz szturmuje dzie­
wiczy Gasherbrum III (7952 m) w |
Karakorum. Wyprawa polskich al-1
pinistek — według otrzymanych
ze Skardu od W. Rutkiewicz wia­
domości — borykała się poważnie
z trudnościami transportowymi,
które spowodowały większe, niż

było przewidywane, opóźnienia.
W wielkim zatorze wyprawowym

utknęła w Pakistanie także wy­
prawa wrocławska w Karakorum,
która ma zamlar/zdobyć dziewiczy
wierzchołek środkowy Broad Peak,
liczący około s.poo m wysokości.

(M. B.)

górą 5000.
— A jak dajecie sobie radę

z zapewnieniem przyjezdnym
noclegów, wyżywienia? To

przecież wielki problem w

Krakowie?
— Korzystamy z Międzynaro­

dowego Hotelu Studenckiego w

Krakowie, w Zakopanem mamy
swój hotel, n.b. dawniej był w

gestii krakowskiego biura ale
ostatnio■_dysponuje nim war­
szawska centrala.

— Przydałaby się chyba
„Jurenturowi” własna baza
noclegowa, jakiś ośrodek, w

którym można by kwatero­
wać gości a równocześnie

stworzyć im tam warunki do
kąpieli, uprawiania sportu,
rozrywek kulturalnych...

— Myślimy o budowie takie­
go ośrodka na trasie z Krakowa
do Zakopanego, chyba w okolicy
Myślenic. Jesteśmy już nawet

w fazie opracowywania projek­
tów i mamy obietnice Urzędu
Miasta, że nam pomogą. Ale to

sprawa kilku lat. Na razie wy-
siłki . koncentrujemy na przy­
stosowaniu budynku na rogu ul.
ul. Sławkowskiej i Solskiego na

hotel. Trwają tam już prace i

jeżeli’nasi w^konatócp wywiążą
się z obietnic, za dwa lata wiń-

J. Kowalski zwiększa przewagę
nad rywalami w W MWG

(TEL. WŁASNY)
U i in etap XV Małopolskiego Wyścigu Górskiego stał

znakiem niezwykle pasjonującej walki czołówki polskiego
larstwa. Choć liczni rywale nie mogą pogodzić się z

rażce to jednak mistrz świata J. Kowalski dokonał
sztuki — osiągnął hat trick, odnosząc 3 zwycięstwa.
Wczoraj przed południem na U

etapie (127 km) z Nowego Sącza
przez Limanową, Kamienicę, Sta­
ry Sącz, Piwniczną do Krynicy,
długo wążył8 sie szala zwycię­
stwa. Pasjonujący byl finisz: tego
etapu. Na. przedmieściach Kryni­
cy 2 szybkością torpedy wysko­
czyli do przodu Kowalski i krze-
szowiec i choć próbował gonić
ich Szatunow — musiał uznać
wyższość w/w dwójki ńa mecie.
Nieźle spisał się krakowianin S.
Oskwarek, który zajął 6 miejsce.

Po południu w etapie prawdy
— jazdy indywidualnej (23 km
Krynica Tylicz — Krynica) J.
Kowalski odniósł kolejne zwycię­
stwo choć tylko o 0,2 sek. przed
J. Kaczmarkiem, a o 45 sęk. przed
E. Barcikiem.

Po 3 etapach umocnił się na' po­
zycji lidera J. KoWal ski (LKS
Wielkopolska) 7.22 .40 godz. wy*
przedzając E. Barcika _• (Zieloni 6-
pole) ; o 5.41 : min,* W. Matusiaka
(Arkonia) o 7,00 min., J. Kacż*
marka (LKS Bełchatów)

i Nie powiódł się występ w ćwierćfinale tenisowego turnieju
, w ramach rozgrywek IV Ogólnopolskiej Spartakiady Mło-
[ dzieży w Białymstoku, reprezentantowi: Krakowa — Zbipnie-
I wewi Górszczakowi: po zaciętej walce przegrał on swój po-:

jedynek.
'

y Fot. CAF

Maigret, nadął zasępiony, chodził po pokoju, zatrzy­
mując się co pewien czas przed oknem, jakby ćhciał
wziąć Sekwanę
mu zgotowano.

Ktoś zapukał
mi po schodach

*— Odsapnij.
— Znalazłem

władnym Antoine’a. Ma teraz sześćdziesiąt lat i jest
szefem stoiska.

— Co opowiada?
— Podobno Antoine był swego rodzaju maniakiem.

W dobrym znaczeniu tego' słowa. To znaczy miał swe­
go konika. Kiedy pytano gp o zawód, odpowiadał: wy­
nalazca. I rzeczywiście dostał patent za udoskonalony
klucz do konserw, który sprzedał fabryce1 artykułów
gospodarczych. Zrobił też inne wynalazki...

— Przyrząd dó obierania kartofli."
— Skąd pan wie?
— Widziałem na Quai de la Megisserie.
— Ciągle myślął nad tym, żeby coś udoskonalić.

Podobno miał w domu warsztat, gdzie spędzał każdą
wolną chwilę.

— Też go widziałem. Nie zrobił żadnego poważniej­
szego wynalazku? ,

— Gość, z którym rozmawiałem, nic o tym nie wie,
ale podobno mówił czasem kiwając chytrze głową:
„Kiedyś zrobię prawdziwe odkrycie i wszyscy będą
o mnie' mówić”.

— Nic dokładniejszego?
— Nie. Poza tą manią był człowiekiem 'racźfej ma­

łomównym, ale sumiennie wykonywał swój zawód.
Nie pił. Wieczorami nie wychodził. W'ydawał się zado­
wolony z żony. Mówię zadowolony, a nie zakochany,
ze względu na wiek ićh-obojga. Rozumieli się dobrze,
szanowali się pawząjęm. Mój rozmówca był dwa razy
na kolacji na Quai de la Mćgisserie i uważał, że przy-
jefnńie się urządzili. „Urocza kobieta' Ł '

ną świadka brzydkiego kawału,

de drzwi. Był to Lucas, wbiegł
1, był zdyszany.

gościa, który był bezpośrednio

pod
ko-
po-myślą o

niezwykłej

min., Z. Krzeszowca (Piast Gliwi­
ce) o 7.37 min. i W. Szatunówa
(Kijów) o 9.241 min.’ '

W klasyfikacji najlepszego gó­
rala po 6 premiach prowadzi
Tomaszewski ,. (Romet Bdg.) 15
pkt przed J. Kowalskim 14 pkt 1
J. Kaczmarkiem ,12 pkt.

Dziś etap IV’ — Nowy Sącz —

Limanowa -- Mszana Dolna
Stary Sącz (131 km), a jutro
statni etap na 121 .km trasie
startem i metą w N Sączu przez
Podegrodzie, Stary Sącz, Krzy­
żówkę i Grybów. W XV MWG
pozostało 119 kolarzy, resztę zmo­
gły trudy jazdy ha górskiej tra­
sie oraz upały. (JAF)

L.

o-

ze

Tu Soarialfiafia

Złote medale w piłce ręcznej
Kolejne doniesienia z Białegostoku z aren IV OSM od wi-

ceprezesa Krakowskiej Federacji Sportu mgr Stefana Cięż­
kiego zabrzmiały wczoraj wieczorem szczególnie optymisty­
cznie. W turniejach piłki ręcznej zarówno krakowskie dziew-

częta jak i chłopcy zdobyli złote medale!

W finale krakowianki pokona­
ły Warszawę 8:6 (5:3), a chłop­
cy zwyciężyli w finałowym
spotkaniu Białystok 13=9 (4:7).
W obu krakowskich zespołach
wszyscy zagrali bardzo dobrze.
Bramkarka zespołu dziewcząt —

Elżbieta Motał zajęła I miejsce
w plebiscycie na najlepszą
bramkarkę, a bramkarz Andrzej
Choma zajął 2 miejsce wśród

goalkiperów.
Duży sukces odniósł w rozpo­

czętych konkurencjach łuczni­
czych reprezentant Krakowa —

JERZY OSETEK (LZS Dąbro-
via), zdobywając w strzelaniu

na70mzłoty,ana60msrebr­
ny medal. Jeszcze jedno „zło­
to” wywalczył w 1. a. — w bie­
gu na 1500 m z przeszkodami
reprezentant Krakowa Dariusz
Janczewski. Mniejsze sukcesy
odnoszą reprezentanci Krakowa
w pływaniu. We wczorajszych
zawodach jedyny — srebrny
medal zdobyła na dyst. 100 m

st. klasycznym Anna Chełchow-
ska. Z lepszych osiągnięć w tej
dyscyplinie . należy wymienić
Czwarte miejsca K. Gajdy na

20Ó m st. zm. i A. Macierzew-
skiej na dyst, 100 m st. motyl­
kowym. Nadal nieźle wiedzie się
krakowskim zawodnikom- star­
tującym w turnieju tenisa sto­
łowego: w finale jest już Jo­
lanta Szatko i Adam Miasczyń-
ski — oboje mają zapewnione
minimum srebrne medale. Przy-
pómnijmy, iż poważne szanse

na medale mają jeszcze piłkarze
Krakowa oraz bokserzy (3 w

finale).
Jutro dalsze konkurencje, zaś

zakończenie Spartakiady nastąpi
w najbliższą niedzielę w godzi­
nach przedpołudniowych.

(wigr)’
WE WROCŁAWIU trwają ko­

lejne konkurencje IV Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzieży
w strzelectwie sportowym. Je­
dyny poważny sukces w dniu

wczorajszym odniosła ekipa
Krakowa zdobywając zespołowo
w strzelaniu z pistoletu pneu­
matycznego brązowy medal.

Mistrz świata wygrywa
na torze Cracovii

NA TORZE kolarskim Craco-
vii rozegrano IV serię zawodów
o Puchar Polskiej Federacji
Sportu. Oto zwycięzcy poszcze­
gólnych konkurenoji: 4 km —

Szyjka (Orzeł Łódź), zespołowo
na tym dyst. — Kadra PZKol.

(Jankiewicz, Lang, Fołtyn,
Szczepkowski); 1 km ze startem

zatrzymanym — mistrz świata
na tym dyst. Kierzkowski (Doi- *

mel Wrocław); wyścig tande­
mów na 200 m — Włókniarz
Łódź (Kotliński, Szymczak) w

.czasie 10.04 sek. co jest nowynf
rekordem toru Cracovii; wyścig
na 50 okrążeń z 10 lotnymi fini­

szami — Szczepkowski (Legia).
Po czterech seriach w łącznej

klasyfikacji Pucharu PES pro­
wadzi Społem Łódź — 221 pkt.
przed Gryfem Szczecin — 174

pkt. i Legią W-wa — 133 pkt.
Zespół Cracorii zajmuje 15
miejsce mając w dorobku 14 pkt.

Szutnierctot świata

wmm A. Itocuti
Dwóch krakowian występowało aa planszach Budapesztu

podczas ostatnich szermierczych mistrzostw świata. Leszek

Jabłonowski, szablista, wychowanek Krakowskiego Klubu
Szermierzy, dziś studiujący w stolicy i reprezentujący tamtej­
szy AZS oraz szpadzista inź. Aleksander Nocula, także za­
wodnik KKS, którego po powrocie ze stolicy Węgier popro­
siliśmy o ocenę startu naszej ekipy.

, . Wbretc opińiotn o totalnej klę­
sce polskiej ekipy w Budapesz­
cie, utoażam —: mówi A. Ńocula
— że nie było najgorzej. Oczy­
wiście w porównaniu z latami
świetności polskiej szkoły szer­
mierczej jeden medal Bierliow-

skiego nie. może stanowić pod­
stawy do takiej oceny. Jeżeli
się jednak przeprowadzi porów­
nanie wyników budapeszteń­
skich «, mistrzostwami świata
19T4 r,-pewien postęp można za­
uważyć; Po raz pierwszy w hi­
storii, turniejów mistrzowskich
polska florecistka zakwalifiko­
wała Się do finęłu, a druga Sta-
szakówna, była o krok od fina­
łu odpadając dopiero iw ba-
rążoWyęh , walkach pólfinalo-

susa-

pod-

jaki

— I taka dystyngowana!-Jedyne, co trochę przeszka­
dza,to że kiedy coś opowiada,nie wiadomo,czy cho­
dzi o pierwszego,czy o drugiego męża.Wydawać by
się mogło,że ich myli”.

— To wszystko?
— Wszystko,szefie.
— Jedna sprawa jest pewna: to,że niedawno w

szafce nocnej byl rewolwer-iże ten rewolwer znikł.
Mam ochotę zajść na bulwar Batignolles. Idziesz ze
mną, Lapointe? Weź,samochód.Byle nie z defektem
silnika.

Przed Wyjściem z biura wybrał świeżę fajkę.

ROZDZIAŁ IV.

Nad wejściem do hoteliku marmurowa tabliczka głc
siła: „Pokoje umeblowane. Wynajmuje się na dwa
dni,, tygodnie, miesiące. Wszelkie wygody”.’ :

Większość lokatorów wynajmowała pokoje na dłużej
płacąc co miesiąc,: wygody polegały na tym, że’ w

każdym’pokoju była umywalka i jedna łazienka przy­
padała na dwa piętra.

Na prawo od wejścia znajdowała się szafką z prze­
gródkami, w których wsiały klucze.

— Długi Marcel jest tf siebie?
— Pan Marcel? Właśnie przyszedł. Jego samochód

, stoi przed wejściem.
Był to sportowy wóz w jaskrawym czerwonym ko-

pówiedźiał mi.*" lorze, model sprzed' wielu lit,''Niemniej' łt&óćŁ'chłop.

mojej broni również
miejsce a przed, ro-

weszli szpadziści na­

wych. W

postęp, ■6
kiem nie
wet do pierwszej ósemki, prze­
grywając z CSRS, co było praw­
dziwą kompromitacją drużyny.
A byliśmy dosłownie o krok od

jeszcze lepszej pozycji; Przecież
z RFN przegraliśmy po drama­
tycznej walce bardzo nieznacz­
nie, z mistrzami świata Szwe­
dami, jako jedyny zespół uzy­
skaliśmy remis i tylko gorszą
różnicą trafień zostaliśmy wy­
eliminowani, Poniżej oczekiwań
wypadli floreciści, szabliści na­
tomiast utrzymali swą środkową
lokatę, a jest to zespół młody,
który po niewielkich korektach
osobowych winien stanowić

ców Oglądało go z zazdrością, dyskutując jaką szyb­
kość może osiągnąć.
— Mieszka tu od dawna?
— Ponad rok. To przyjemny lokator.
— Rzadko sypia u siebie, o ile się nie mylę.
— Wraca zwykle nad ranem ze względu na to,

pracuje w nocy. Jest barmanem w kabarecie.
— Sprowadza dziewczyny?
— Rzadko. A mnie to nie obchodzi.
Właściciel' był gruby, miał dwa, czy trzy

ogolone podbródki, na nogach stare, zdeptane kapcie.
— Które piętro?

> —Drugię, Pokój 23. Mam nadzieję, że nie ściągnie
pan na nas kłopotów. Nie lubię, kiedy policja przy­
chodzi dó domu.

— Pan jest w porządku, nie?
— Z .wami nigdy nic nie wiadomo.
Maigret wszedł. na górę, za nim Ląpointe. Przy

schodach wisiał napis: „Proszę wycierać’ obuwie”.
Ręcżnie dopisano: „Zabrania się gotować w pokojach”.

Maigret znał się na tym. Nie przeszkadzało to lo­
katorom trzymać u siebie spirytusowego grzejnika, na

którym odgrzewali gotowe dania zakupione w naj­
bliższej garmażerii.

Zapukał do numeru 23, usłyszał kroki i drzwi
otworzyły się gwałtownie.

— No proszę! — zdumiał się Marcel. — Już pan tu

jest!* y
—/Spodziewał się pan naszej wizyty?
— Kiedy policja zaczyna wtykać gdzieś swój nos,

można być pewnym, że się ją jeszcze zobaczy.
— Przygotowuje się pan do przeprowadzki?
Jedna walizka stała na łóżku, druga na podłodze.

Eks-barman wrzucał do niej ubrania i bieliznę,
— Tak. Zwijam manatki. Mam tego dość.
—Czego?

że

nie

groźnego przeciwnika nawet dla

najlepszych.
To wszystko daje pewne pod­

stawy do snucia optymistycz-
niejszych wniosków na przy­
szłość, oczywiście przy założeniu
dalszej intensywnej pracy.

Wydaje mi się, że trochę wi­
ny za nie zawsze odpowiadają­
ce możliwościom wyniki pono­
szą nasi szkoleniowcy. Skład na

mistrzostwa został ustalony w

ostatniej chuńli. Podczas przed-
mistrzowskieao zgrupowania w

Wiśle była bardzo nerwowa at­
mosfera, biliśmy się na zabój o

prawo reprezentowania kraju i

gdy zapadły decyzje przyszło
pewne odprężenie, spadek for­
my. Za wcześnie pojechaliśmy
do stolicy Węgier. W PZS mieli

plan turnieju według, którego
np. szpadziśli mieli walczyć w

sobotę. Jak się okazało po przy-
jeździe na miejsce, plan został
zmieniony (podobno Węgrzy wy­
słali pismo do Warszawy) i wal­
czyliśmy o 4 dni później.

Upalne dni jakie musieliśmy
spędzić nad Dunajem, w hotelu
położonym przy ruchliwej ulicy,
gdzie dosłownie bez proszków
nie dało się usunąć, na pewno nie

poprawiły samopoczucia zawod­
ników. Jeżeli jeszcze dodam, że
sprowadzony z Francji sprzęt,
który dostaliśmy na obozie, w

Wiśle, był fatalnej jakości, 'że
nasz mechanik kilkanaście dni i

nocy spędził na doprowadzeniu
go do stanu użyteczności obraz
organizacyjnej strony naszego
wyjazdu będzie pełny, ale nie­
zbyt pozytywny. W tej sytua­
cji postawa na budapeszteńskich
planszach, kilka doprawdy Pe­
chowych porażek spotrodowało,
ze po raz pierwszy od 1953 r.

żadna z polskich drużyn
była w finałowej czwórce.
istnieją, moim zdaniem, pm-
ne szanse j to oparte nie
wierze, lecz realiach, by zh-
w Montrealu było
znacznie lepiej.

Dziękujemy za

koniec pytanie
najbliższe plany.

Na razie. odpoczywam, , jem
(schudłem w czasie treningów, i
startu w Budapeszcie 10 kg),
niedługo żenię się i jadę no

wczasy, które klub mi zafun­
dował. Potem, dopiero wrócę r.a

planszę, by' przygotowywać się
do październikowego turnieju
klasyfikacyjnego.

Notował: LANG

me

A’e
'mi­

no

rok

doprawdy

ocenę i
o pańskie

(Ciąg dalszy nastąpi) J22)


